
Na spacer 
z… łazikiem
Był już marsjański, jest i ziemski! 
Grupa studentów skonstruowa-
ła lądowego łazika, który ma po-
wtórzyć sukces dronów.
�  » str. 5

Tropi 
narkotyki
Na Dolnym Śląsku w policji pra-
cuje kilkadziesiąt psów, a wśród 
nich Lary, który wspiera lubińską 
komendę w walce z narkotyka-
mi.
�  » str. 7
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»» Na tę informację czekaliśmy od dawna: po niemal dekadzie pociągi na trasie Legnica – Lubin – Rudna Gwizdanów znowu 
zaczną wozić pasażerów. Właśnie podpisano umowę na remont linii kolejowej! Firma Torpol, która wygrała przetarg, 
rozpoczęła już prace nad projektem i, jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, w przyszłym roku wejdzie w teren. Do 2020 
zmodernizowanych zostanie 40 km linii kolejowej, trzy stacje i sześć przystanków. W naszym mieście powstanie też nowy 
przystanek, który będzie służył do obsługi imprez masowych na stadionie. 
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Powrót  
na Zamek
Po dziewięciu latach mieszkańcy Chobieni 
reaktywowali Zamczysko. W cieniu 
średniowiecznej budowli rozbrzmiały rockowe 
dźwięki i warkot motocykli. � » str.10 Fo
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Tłoczno  
w psim parku
To pierwsza taka impreza w nowo otwartym 
parku dla psów. W minioną niedzielę spotkali 
się tam miłośnicy buldożków francuskich. 

� » str. 2

czekają na ofertY
W związku z zakończeniem współpracy 
z dotychczasowym wykonawcą miasto 
ogłosiło nowy przetarg na remont Rynku. 
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Zawyją 
syreny
1 sierpnia Lubin wspomni Po-
wstanie Warszawskie. Z tej oka-
zji starosta ufundował koszulki 
z motywem powstańczym dla 
pierwszych 44 osób, które przyj-
dą pod tablice pamięci oddać 
hołd bohaterom. 
�  » str. 9
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Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 

Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m

reklama

Czy wiesz,  
co liżesz?
– Naturalne, czyli jakie? – zastana-
wia się nasz Czytelnik, który od-
wiedził jedną z lubińskich lodziar-
ni i poprosił o podanie składu ser-
wowanych tam łakoci. Sprzedaw-
ca… odmówił! – Nie miał prawa – 
słyszymy w Polskiej Inspekcji Han-
dlowej.
Wymyślne smaki, fantazyjne kom-
pozycje, wersje dla alergików czy 
bezglutenowe wafle – lody natu-
ralne podbiły serca lubinian. Nasz 
Czytelnik, zaintrygowany słowem 
„naturalne” w nazwach i rekla-
mach lodów, postanowił w jednej 
z lodziarni dowiedzieć się, co kry-
je się za tym określeniem.
– Skoro tak szumnie reklamuje się 
te lody jako „naturalne”, chciałem 
dowiedzieć, co w nich jest. Niemi-
ły sprzedawca powiedział mi, że 
to tajemnica i składu mi nie poda 
– denerwuje się Czytelnik. I ma ra-
cję – sprzedawca w ten sposób na-
ruszył przepisy.
Tajemnicą objęte mogą być pro-
porcje i receptury, ale składniki 
muszą być jawne. Producent mu-
si je podać w odpowiedniej kolej-
ności, zaczynając od tego, które-
go jest najwięcej, do takiego, któ-
rego jest najmniej.
– Producenci żywności mają obo-
wiązek podać skład produktów. 
Żywność zapakowana musi mieć 
odpowiednią etykietę. Jeśli żyw-
ność jest sprzedawana luzem, a ta-
ką są lody serwowane np. na gał-
ki, skład trzeba podać w miejscu 
dostępnym dla konsumentów – 
słyszymy w Wojewódzkiej Inspek-
cji Handlowej.
Warto przypomnieć, że nierzetel-
ni sprzedawcy ryzykują wizytę in-
spektorów handlowych i, jeśli do-
niesienia się potwierdzą, także ka-
ry pieniężne.
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Raz w Lubinie, raz w Lubiniu...
��Pierwsze i ostatnie strony 

to oferta aktualna tylko 
w sklepie w Lubinie. Ale śro-
dek gazetki reklamowej 
kryje w sobie niespodziankę 
– wybrane produkty można 
kupić już tylko w... Lubiniu. 

W taki oto sposób rekla-
muje się nowy sklep, któ-
ry kilka dni temu otworzył 
się w galerii Cuprum Arena. 
I może nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyby Lu-
bin, Lubiń i Lublin tak czę-
sto nie myliły się wszystkim 
wokół. A szczególnie Lidlo-
wi, który kilka lat temu za-
liczył już podobną wpadkę.

Trzy lata temu, kiedy re-
montowany był Lidl na 
Ustroniu, błędy pojawia-

ły się na banerach reklamo-
wych, ale też w gazetce. Ofer-
ta raz dotyczyła Lubina, in-
nym razem Lubinia, a póź-
niej jeszcze Lublina. – Al-
bo ktoś się nie zna, albo nie 
mógł się zdecydować, któ-
rą formę wybrać – śmiali się 
wtedy lubinianie.

Bo Lubin często jest mylo-
ny z Lublinem. Dużo było już 
podobnych historii: a to listy 
poszły do Lublina, a to film, 
zamiast do lubińskiego kina 
Muza, pojechał do Lublina, 
były też znaki drogowe z wy-
raźnym błędem. Ale o ile za-
miana Lubina z Lublinem 
bywa jeszcze śmieszna, o ty-
le słysząc formę „w Lubiniu”, 
nikomu z nas nie jest już do 
śmiechu. – To człowieka po 

prostu irytuje – mówi wprost 
jeden z naszych Czytelników.

 – W szpitalu w Nowej 
Soli też ostatnio usłyszałam 
„u was w Lubiniu”. I to od le-
karki – mówi inna z Czytel-
niczek.

Czy forma „w Lubiniu” 
jest błędna czy tylko dla nas 
tak irytująca? Internetowy 
słownik PWN nie ma tutaj 
wątpliwości – poprawna jest 
forma „w Lubinie”, ale jeśli 
mieszkańcy chcą stosować 
formę „w Lubiniu”, należy 
to uszanować.

– Zwyczaje lokalne, rów-
nież językowe, zasługują na 
szacunek, toteż nie można 
odradzać takiej formy miesz-
kańcom tego miasta i okolic. 
W języku ogólnopolskim 

jednak zdecydowanie lepiej 
używać formy regularnej, 
czyli w Lubinie. Wniosek: lu-
binianie mają prawo wybie-
rać pomiędzy dwiema form-
ami miejscownika: w Lu-
binie – w Lubiniu. Pozosta-
li wyboru nie mają, powin-
ni mówić w Lubinie – uwa-

ża językoznawca Jan Grze-
nia z Uniwersytetu Śląskiego.

Rzecz w tym, że lubinia-
nie nie chcą mieszkać „w Lu-
biniu”. Lidl, który otworzył 
się w galerii, musi więc wie-
dzieć, że popełnił duże faux 
pas. 

Mariola Samoticha

Buldożerowali w parku
��Rozbrykane małe bulwy – 

jak je nazywają właściciele 
– opanowały lubiński psi 
park. Buldożerowanie, któ-
re w naszym mieście odby-
ło się po raz pierwszy, cie-
szyło się sporym zaintere-
sowaniem. – Nie spodzie-
waliśmy się, że tyle osób 
ma buldogi francuskie – 
śmieje się jedna z uczestni-
czek spotkania. 

Mówi się, że ich cechą 
charakterystyczną jest we-
sołość i  ogromna radość 
z życia. Do swojego opieku-
na przywiązują się niezwy-
kle silnie i są mu niezmier-
nie oddane. I choć z wyglą-
du są raczej oryginalne, przez 
większość czasu wydobywa-
ją z siebie dziwne, charczące 
odgłosy, to wiele osób właś-
nie rasę buldogów francu-
skich ukochało sobie po-
nad wszystkie inne. – Kto 
już raz miał buldoga francu-
skiego, nie będzie chciał ni-

gdy żadnego innego – śmie-
je się właścicielka bulwy, któ-
ra pojawiła się na lubińskim 
buldożerowaniu. Takich jak 
ona wielbicieli bulw przy-
szło do psiego parku jednak 
znacznie więcej. Podczas gdy 
psy szalały i brykały z inny-
mi czworonogami, ich właś-
ciciele mogli wymienić się 
doświadczeniami. – Głów-

nie chodziło o to, by buldo-
gi się wybiegały, nauczyły 
bawić w grupie, a także by 
właściciele mogli wymie-
nić doświadczenia, bo bul-
dogi to rasa wymaga-
jąca – mówi Syl-
wia Nosal, or-
ganizatorka 
lubińskiego 
buldożero-

wania 
i właś-
cicielka 

buldoga 
o imieniu 

Batman. – 
W większych 

miastach buldoże-
rowania odbywają się coraz 
częściej, a ponieważ w Lu-
binie powstał psi park, po-
myślałam, że to dobra oka-
zja, by i u nas zorganizować 
taką imprezę – dodaje, przy-
znając, że ma nadzieję, że ta-
kie spotkania będą od tej po-
ry odbywały się cyklicznie. 
Na Facebooku odzew jest 

bardzo pozytywny i więk-
szość uczestników, a także 
tych, którzy nie mogli wziąć 
udziału w imprezie, dekla-
ruje, że jest za organizacją 
kolejnych takich spotkań. 
– To świetna integracja pie-
sków – mówi Grzegorz, któ-
ry na lubińskie buldożerowa-
nie przyjechał aż z Żar wraz 
z żoną i psem Budryskiem. – 
To specyficzna rasa, na pew-
no trzeba takim psom du-
żo czasu poświęcić, ale od-
wdzięczają się wielką miłoś-
cią. Są świetne. My jesteśmy 
szczęśliwi – przyznaje. 

Marta Czachórska
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Nowy  
przetarg  
na Rynek
��Zgodnie z zapowiedziami, 

miasto ogłosiło nowy prze-
targ na rewitalizację lubiń-
skiego Rynku. Na oferty 
urzędnicy czekają  
do 7 sierpnia.

Kryteria wyłonienia wy-
konawcy są takie same jak 
poprzednio: 60 procent to 
cena, 20 procent termin rea-
lizacji i po 10 procent jakość 
kostki i płyty kamiennej, je-
śli chodzi o wytrzymałość 
na ściskanie i zginanie.

– Poprzednia firma nie 
była w stanie dokończyć tego 
zadania, więc – tak jak zapo-
wiadaliśmy – w trybie przy-
spieszonym ogłaszamy no-

wy przetarg na rewitalizację 
Rynku, bo zależy nam, by ta 
inwestycja została jak naj-
szybciej zrealizowana – mó-
wi Jacek Mamiński, rzecznik 
prasowy prezydenta Lubina.

Na oferty zainteresowa-
nych firm miasto czeka do 

7 sierpnia do 9 rano. Tego 
samego dnia nastąpi ich ot-
warcie.

Termin realizacji inwe-
stycji oszacowano maksy-
malnie do 30 października, 
z możliwością skrócenia te-
go czasu, jeśli wykonawca 

wcześniej upora się z zada-
niem.

Dodajmy, że miasto za-
kończyło właśnie inwen-
taryzację placu budowy 
w Rynku. Według wstęp-
nych szacunków magistra-
tu, poprzednia firma wyko-

nała prace o wartości około  
1 mln zł. Biorąc pod uwa-
gę, że w poprzednim po-
stępowaniu przetargowym 
wszystkie oferty były znacz-
nie wyższe niż wybranej 
przez nich firmy, miasto li-
czy się z tym, że nowy wyko-
nawca zaproponuje podobną 
cenę, czyli około 7-8 mln zł.

W  ubiegłym tygodniu 
przedstawiciele firmy, która 
wykonywała prace rewitali-
zacyjne w Rynku zabrali też 
swoje ogrodzenie. Ale mia-
sto było na to przygotowane, 
więc niemal w tym samym 
momencie pojawili się pra-
cownicy, którzy rozpoczęli 
montaż nowego płotu. Wbi-
to drewniane bale, na których 
została rozciągnięta siatka.

– Dotychczasowy wyko-
nawca zabrał swoje ogrodze-
nie, więc my zakładamy na-
sze, aby zabezpieczyć teren 
budowy – podkreśla Jacek 
Mamiński, rzecznik praso-
wy prezydenta Lubina.

Mariola Samoticha

Jest umowa, będzie połączenie kolejowe!
»» I stało się, 21 lipca zostało potwierdzone czarno na białym! Lubinianie na tę in-

formację czekali od dawna. PKP PLK podpisało umowę z firmą, która wyremontu-
je linię kolejową z Legnicy do Rudnej Gwizdanowa, przebiegającą przez Lubin. – 
Od 2010 roku w Lubinie nie było możliwości dojazdu koleją, po roku 2019 z całą 
pewnością taka możliwość będzie – mówi wojewoda dolnośląski Paweł Hreniak.

Termin modernizacji li-
nii kolejowej nr 289 był te-
matem medialnego seria-
lu, bowiem data ta była 
przez PKP Polskie Linie Ko-
lejowe przesuwana kilku-
krotnie. W końcu ogłoszo-
no przetarg, który wygra-
ła poznańska firma Torpol, 
o czym pisaliśmy już w ma-
ju. 21 lipca w Dolnoślą-
skim Urzędzie Wojewódz-
kim we Wrocławiu podpi-
sano umowę na wykona-
nie tej inwestycji.

– W tej chwili ta trasa 
jest w dość słabym stanie, 
bo prowadzimy tam ruch 
z prędkością 30 km na godzi-
nę. To jest jedna z przyczyn, 
dlaczego nie było zaintereso-
wania, żeby prowadzić tam 
ruch pasażerski – mówi Ar-
nold Bresh, członek zarządu 
Polskich Linii Kolejowych, 
jednocześnie dodając, że 
jest to ważna linia ze wzglę-
du na to, że stanowi łącz-
nik między trasą numer 30 
i Nadodrzanką. – Jest to je-

den z ważniejszych elemen-
tów trasy wywożenia ma-
teriałów z Dolnego Śląska – 
przyznaje.

Cały czas trasa ta służy 
KGHM-owi. Remont linii 
ma być prowadzony w ta-
ki sposób, by jak najmniej 
utrudnić miedziowej spółce 
wywóz materiałów.

Firma Torpol ma nie tylko 
wyremontować linię numer 
289, ale również ją zaprojekto-
wać. – W tej chwili przystępu-
je do wykonania dokumen-

tacji i uzyskania niezbędnych 
pozwoleń, a w przyszłym ro-
ku wejdzie na budowę. Reali-
zacja trwać będzie około 2,5 
roku – wylicza Bresh.

Przez ten czas zmoderni-
zowanych zostanie 40 km li-
nii kolejowej, wyremontowa-
nych sześć przystanków oraz 
trzy stacje. Ponadto powsta-
nie też jeden nowy przysta-
nek – Lubin Stadion, który 
będzie służył do obsługi im-
prez masowych na stadionie.

– Na całej linii zmoder-
nizujemy wszystkie przejaz-
dy kolejowe – wylicza Jerzy 
Dul, dyrektor Dolnośląskie-
go Centrum Realizacji Inwe-
stycji. – Zostaną one wypo-
sażone w nowoczesne syste-
my sterowania ruchem, więc 
bezpieczeństwo podróżnych 
w znaczący sposób powinno 
się zwiększyć – dodaje.

Po remoncie pociągi pa-
sażerskie będą mogły jeździć 
tą trasą z prędkością 120 km 
na godzinę, zaś towarowe – 
100 km na godzinę.

Inwestycja ma pochłonąć 
około 200 mln zł.

– To włączenie Lubina 
do sieci przewozów pasa-
żerskich, a także bezpośred-
nie połączenie kolejowe mię-
dzy trzema najważniejszymi 
miastami Zagłębia Miedzio-
wego: Głogowem, Lubinem 
i Legnicą – mówi wojewoda 
dolnośląski Paweł Hreniak. 
– Poza tym kończymy drogę 
S3, więc Zagłębie Miedzio-
we po roku 2019 pod wzglę-
dem komunikacyjnym bar-
dzo dużo zyska. Będzie mia-
ło porządną drogę ekspre-
sową, a do tego porządny 
transport kolejowy – dodaje.

Marta Czachórska

Wypadł 
z dziesiątki 
najbogatszych

Lubin, po czterech latach, 
zniknął z pierwszej dziesiątki naj-
bogatszych miast powiatowych 
rankingu pisma samorządu tery-
torialnego „Wspólnota”. Spadek 
zaliczyły zresztą również inne gmi-
ny z naszego powiatu, poza jedną.

Lubin notowany był w pierw-
szej dziesiątce od 2012 roku, kie-
dy to znalazł się na czwartej, naj-
wyższej jak do tej pory pozycji. 
W ubiegłorocznym rankingu nasze 
miasto uplasowało się na dziewią-
tym miejscu wśród miast powiato-
wych, w tym roku spadło na czter-
naste, z dochodem trochę ponad 
3,5 tys. zł per capita.

Najbogatszym miastem w ka-
tegorii, w której klasyfikowany 
jest Lubin, po raz kolejny okazały 
się Polkowice, z dochodem ponad 
5,6 tys. zł na mieszkańca. Nasi są-
siedzi królują w zestawieniu co ro-
ku, od 2001.

Gmina wiejska Lubin również 
zaliczyła spadek w swojej katego-
rii, czyli gmin wiejskich. Z 48. 
spadła na 61. Natomiast Rudna – 
klasyfikowana w tej samej katego-
rii – jest jedyną gminą z powiatu 
lubińskiego, która awansowała 
w tegorocznym rankingu pisma 
„Wspólnota” – z 19. na 13 miej-
sce. Została zaliczona do „finanso-
wej arystokracji” wraz z 42 inny-
mi gminami – w tym z Polkowica-
mi – których dochody w rankingu 
przekraczają 5 tys. zł na mieszkań-
ca.

Ścinawa, klasyfikowana w ka-
tegorii miasta inne, po ubiegło-
roczny awansie z 539. na 260. 
miejsce, teraz spadła na 489. lo-
katę.

Zaś powiat lubiński wśród po-
wiatów jest 277. na 314. znajdu-
jących się na liście.

Sąsiednia Legnica jest na 33. 
miejscu wśród miast na prawach 
powiatu.

Ogólnie całe województwo 
dolnośląskie znajduje się w czo-
łówce listy. Wrocław jest drugi 
wśród miast wojewódzkich. Dolny 
Śląsk natomiast to według rankin-
gu trzecie najbogatsze wojewódz-
two w Polsce.

Ranking bogactwa polskich 
samorządów tworzony jest przez 
pismo „Wspólnota” co roku, za-
wsze na podstawie dochodów 
gmin w przeliczeniu na mieszkań-
ca. W wyliczeniu nie są brane pod 
uwagę dotacje celowe, czyli mię-
dzy innymi fundusze unijne. Ran-
kingi „Wspólnoty” publikowane 
są rok po okresie, którego dotyczą 
zebrane w tym zestawieniu dane.

Marta Czachórska
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Remont ma się skończyć wraz z 
rokiem 2019. Po tym czasie do 
Lubina znowu będą dojeżdżać 

pociągi pasażerskie
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PKP PLK właśnie podpisało umowę z firmą,  
która wyremontuje linię kolejową z Legnicy do Rudnej 
Gwizdanowa, przebiegającą przez Lubin
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Dodatkowe środki na szkolenia dla pracodawców i ich pracowników 
w ramach Krajowego Funduszu Szkoleniowego!
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie otrzymał dodatkowe środki z rezerwy Krajowego Funduszu Szkoleniowego 
w wysokości 59.000,00 zł. W związku z powyższym w dniach 7.08.2017 r. – 11.08.2017 r. zostaje  ogłoszony nabór 
wniosków o finansowanie z KFS kształcenia ustawicznego pracowników i pracodawcy.  

Pracodawcy zainteresowani dofinanso-
waniem w ramach rezerwy KFS muszą 
spełniać następujące priorytety:
1.	�Priorytety Ministra Rodziny, Pracy 

i Polityki Społecznej wydatkowania 
środków KFS, które skierowane są 
na: 

 �wsparcie zawodowe kształcenia usta-
wicznego w sektorach: przetwórstwo 
przemysłowe, transport i gospodarka 
magazynowa oraz opieka zdrowotna 
i pomoc społeczna;

 �wsparcie zawodowe kształcenia usta-
wicznego w zidentyfikowanych w da-
nym powiecie lub województwie za-
wodach deficytowych;

 �wsparcie zawodowe kształcenia usta-
wicznego osób, które mogą udoku-
mentować wykonywanie przez co 
najmniej 15 lat prac w szczególnych 
warunkach lub o szczególnym charak-
terze, a którym nie przysługuje pra-
wo do emerytury pomostowej.

2.	Priorytety Rady Rynku Pracy wy-
datkowania środków rezerwy KFS, 
które przeznaczone są na wsparcie 
kształcenia ustawicznego:
 �osób, które nie posiadają kwalifikacji 

pełnych na poziomie 4 Polskiej Ramy 
Kwalifikacji (nie mają matury);

 �osób po 45 roku życia;
 �osób niepełnosprawnych;
 �w zakładach pracy, w których wszczę-

to proces restrukturyzacji w rozumie-
niu ustawy z dnia 15 maja 2015 r. 
Prawo restrukturyzacyjne

Aby skorzystać ze środków rezerwy 
KFS musi zostać spełniony co naj-
mniej jeden z priorytetów ministra 
i jeden priorytet wydatkowania re-
zerwy określony przez Radę Rynku 
Pracy.
Ponadto zgodnie z Zasadami przyzna-
wania pracodawcy środków z Krajowe-
go Fundusz Szkoleniowego w Powiato-
wym Urzędzie Pracy w Lubinie „w dniu 

naboru wniosków dyrektor urzędu za-
strzega sobie prawo do wprowadzenia 
dodatkowych kryteriów przy rozpatry-
waniu wniosków”. W związku z powyż-
szym:
 �wnioski pracodawców niekorzystają-

cych do tej pory ze środków KFS bę-
dą rozpatrywane w pierwszej kolej-
ności,

 �szkolenia realizowane za granicą nie 
będą finansowane,

 �nie będą finansowane szkolenia mięk-
kie.

Pracodawcy zainteresowani dofi-
nansowaniem z KFS powinni złożyć 
wniosek w powiatowym urzędzie 
pracy w Lubinie, w terminie naboru 
wniosków tj.  7.08.2017 r. – 
11.08.2017 r. osobiście w sekreta-
riacie urzędu, pok. 10 w godzinach 
8:00 – 16:00, przesłać pocztą lub 
złożyć elektronicznie. 

Elżbieta Dawidowicz Fo
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Stworzyli łazika... ziemskiego
»» – Może stanie się tak popularny jak drony? Ich sukces pokazuje, że jest zapotrzebowanie na tego typu zabawki – uśmiecha się lubinianka Justyna Pelc. 

Jednak projekt, przy którym działa i o którym mówi, nie do końca można nazwać zabawką. Studenci z Wrocławia, którzy jeszcze niedawno tworzyli łaziki 
marsjańskie, skonstruowali pierwszego łazika… ziemskiego. I zamierzają go udostępnić szerzej.

– To próba skomercjali-
zowania naszej wiedzy, któ-
rą zdobyliśmy na politechni-
ce oraz poznając środowisko 
zajmujące się robotami ba-
dawczymi. Dla nas to ciekawe 
doświadczenie i pasja – przy-
znaje Aleksander Dziopa z kil-
kuosobowej grupy studentów 
Politechniki Wrocławskiej, 
która wcześniej tworzyła ła-
ziki marsjańskie, między in-
nymi na zawody odbywające 
się co roku w USA, a teraz wy-
myśliła projekt Turtle.

Turtle, czyli żółw. Łazik zo-
stał tak nazwany, bo jak mó-
wią jego konstruktorzy, trochę 
przypomina żółwia. Nie jest 
szybki, ale to celowy zabieg. 
W jego przypadku najważ-
niejsza jest precyzja sterowania.

– Zwiększają się dzięki te-
mu możliwości terenowe. 
Płynnie można wjechać właś-
ciwie wszędzie – dodaje Alek-
sander.

Zawieszenie jest wzorowa-
ne na łazikach marsjańskich – 
sztywne, ale niezależne, każ-
de z czterech kół ma nieza-
leżny napęd. Nawet gdy jed-

no z kół oderwie się od po-
wierzchni, stabilność pojaz-
dowi zapewnią trzy pozosta-
łe, które pozostaną na podło-
żu.

Konstrukcja jest wodood-
porna. Ma wbudowaną ka-
merę Full HD, która wykorzy-
stuje filtry z GoPro, a do tego 
ma kąt widzenia 180 stopni.

– Dzięki temu widzimy 
oba koła pojazdu i możemy 
łatwiej sterować, a to bardzo 
ważne w tego typu konstruk-
cjach – dodaje Justyna Pelc, lu-
binianka znajdująca się w gru-
pie studentów działających 
przy projekcie Turtle.

Łazik wyposażony jest 
również w manipulator, czy-
li robotyczne ramię zakoń-
czone szczypcami o udźwi-
gu 0,5 kg.

Całością steruje się zdal-
nie za pomocą aplikacji, któ-
rej wygląd był inspirowany 
centrami kontroli misji kos-
micznych.

– Do tego Turtle daje dużo 
możliwości, ograniczonych 
jedynie wyobraźnią użyt-
kownika. Oprogramowa-

nie jest otwarte, więc można 
je dowolnie edytować i zmie-
niać. Istnieje również możli-
wość podłączenia zewnętrz-
nej elektroniki – dodaje Alek-
sander. 

Turtle powstawał rok, to 
trzeci prototyp stworzony 
przez nich. Łazik waży 8 kg. 
Baterie starczają na cztery, 
pięć godzin pracy. Teraz stu-
denci zamierzają swojego ła-
zika udostępnić szerzej.

– Już w sierpniu rozpoczy-
namy kampanię na między-
narodowej platformie crowd-
fundingowej www.kickstar-
ter.com, mającą na celu ufun-

dowanie pierwszej partii łazi-
ka. Będziemy je składać w ca-
łości we Wrocławiu. Szacuje-
my pierwszą produkcję na 40-
70 sztuk, zaś w całej kampanii 
planujemy sprzedać do 300 
sztuk. Chcemy wybadać ry-
nek, zobaczyć czy będzie po-
pyt na coś takiego. Liczymy, że 
nasz pierwszy na świecie zdal-
nie sterowany robot mobilny, 

zdolny do pracy w trudnym te-
renie i jednocześnie dostępny 
w budżecie prywatnego użyt-
kownika (będzie kosztować 
około 1600 dolarów – przyp. 
red.), zainteresuje między in-
nymi hobbystów, filmujących 
czy robiących zdjęcia w trud-
nym terenie: jaskiniach lub ru-
inach – dodaje Justyna.

Marta Czachórska
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Justyna Pelc 
i Aleksander Dziopa 
z łazikiem ziemskim 

Turtle

Baterie łazika 
wystarczają na pięć 
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Jeżdżą pijani 
i zabijają ludzi!
��Nie boją się mandatów, ani 

coraz ostrzejszych przepi-
sów. Nie straszne im więzie-
nie, nie myślą, że mogą ko-
goś zabić. Kierowcy, którzy 
piją alkohol i wsiadają za 
kółko. W naszym powiecie, 
jak i w całej Polsce, jest ich 
coraz więcej. W czasie wa-
kacji ta liczba jest wręcz 
przerażająca.

Za nami zaledwie cztery 
tygodnie wakacji, a dolno-
śląscy policjanci zatrzymali 
już 627 pijanych kierowców. 
– Zatrważająca jest liczba kie-
rowców, którzy pomimo wie-
lokrotnych apeli, zdecydo-
wali się wsiąść za kierownicę 
swoich pojazdów, będąc pod 
wpływem alkoholu – mówi 
wprost aspirant sztabowy Pa-
weł Petrykowski z dolnoślą-
skiej komendy.

W Lubinie od początku 
wakacji mundurowi zatrzy-
mali już 27 pijanych kierow-
ców, a od początku roku – aż 
128. Ostatnio coraz częściej 
zdarzają się sytuacje, że lubiń-
scy funkcjonariusze zatrzy-
mują nawet czterech pijanych 
kierowców jednego dnia!

– Jak wskazują powyższe 
dane, duża część osób nadal 
ignoruje zasady bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym, de-
cydując się wsiąść za kierowni-
cę swoich pojazdów po wcześ-
niejszym spożyciu alkoholu. 
To kompletny brak wyobraź-
ni i zdrowego rozsądku – uwa-
ża asp. sztab. Pterykowski.

Tylko w 2016 roku nie-
trzeźwi uczestnicy ruchu 

drogowego spowodowali na 
terenie kraju 1686 wypad-
ków, w których śmierć po-
niosło 221 osób, a 2100 od-
niosło obrażenia ciała. Na 
Dolnym Śląsku były to 134 
wypadki, w których zginę-
ło 17 osób i rannych zostało 
165. Nietrzeźwi spowodowa-
li też w ubiegłym roku na te-
renie województwa dolnoślą-
skiego 765 kolizji.

Policja przypomina też, że 
ustawa, która weszła w życie 
1 czerwca 2017 r. wprowadza 
liczne zmiany, m.in. pijany 
lub odurzony narkotykami 
sprawca wypadku śmiertel-
nego lub powodującego cięż-
kie uszkodzenia ciała trafi do 
więzienia na co najmniej dwa 
lata. Kara w tym przypadku 
nie będzie mogła zostać za-
wieszona. Ponadto osoba, 
która złamie sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów, zo-
stanie skazana na karę nawet 
do pięciu lat więzienia. Obo-
wiązkowo w takim przypad-
ku zostanie orzeczony w sto-
sunku do niej przez sąd zakaz 
prowadzenia pojazdów od ro-
ku do 15 lat.

Kierowca, który świado-
mie zmusi policję do pościgu 
i chcąc uciec, nie zatrzyma 
się pomimo sygnałów świet-
lnych i dźwiękowych ze ści-
gającego go radiowozu, po-
pełni przestępstwo zagrożo-
ne karą do pięciu lat więzie-
nia. Sąd obligatoryjnie także 
zakaże mu prowadzenia po-
jazdów na okres od roku do 
15 lat.

Mariola Samoticha

Policjanci rozdawali...  
alkotesty

Piłeś? Nie jedź! – zasada jest 
prosta i wszystkim znana, ale wciąż 
pomijana. Po drogach naszego po-
wiatu wciąż jeżdżą pijani kierowcy. 
Policja po raz kolejny podjęła z ni-
mi walkę. Właśnie zakończono ak-
cję „Nie jedź na gazie, sprawdź pro-
mile”, w ramach której mundurowi 
rozdawali kierowcom… alkomaty.

Cel jest jeden – uświadomienie 
kierowcom, jakie konsekwencje ro-
dzi kierowanie pojazdem pod wpły-
wem alkoholu.

– Podczas badania stanu trzeź-
wości, kierowcy otrzymywali od po-
licjantów jednorazowe, certyfiko-
wane alkotesty. Podczas działań po-
licjanci uświadamiali również kie-
rowców, aby nie siadać za kierow-
nicę, gdy nie jest się pewnym swo-
jego stanu trzeźwości – tłumaczy 
sierżant sztabowy Anna Szajbler 
z Zespołu ds. Profilaktyki Społecz-
nej lubińskiej komendy. – Dzięki 
jednorazowemu urządzeniu jeste-

śmy w stanie sprawdzić, czy może-
my bezpiecznie prowadzić pojazd, 
nie narażając siebie i innych uczest-
ników ruchu drogowego– dodaje.

Policja zapowiada, że takie ak-
cję będą przeprowadzane na tere-
nie powiatu lubińskiego cyklicznie. 
– Mamy nadzieję, że dzięki nim 
znacząco ograniczona zostanie licz-
ba osób, które decydują się na kie-
rowanie pojazdami w stanie nie-
trzeźwości – dodaje sierż. sztab. 
Szajbler.

W świetle obowiązujących prze-
pisów za kierowanie pojazdem me-
chanicznym w stanie nietrzeźwości 
lub po użyciu innego, podobnie 
działającego środka, grozi kara do 
dwóch lat więzienia, 5 tysięcy zło-
tych kary oraz zakaz prowadzenia 
pojazdów nawet na 10 lat.

Alkotesty zostały zakupione 
dzięki wsparciu finansowemu Fun-
dacji KGHM Polska Miedź.

Mariola Samoticha

Spłonął dostawczy mercedes
��Ogromny huk, a zaraz po 

tym strażackie syreny – na 
Przylesiu 19 lipca spłonęło 
auto. – Słychać było wy-
buch – informuje jedna 
z naszych Czytelniczek. 
Właściciel oszacował stra-
ty na około 30 tysięcy zło-
tych.

Lubińska straż pożarna 
około godziny 23.15 otrzy-
mała zgłoszenie, że na uli-
cy Orlej pali się samochód. 
Na miejsce zadysponowa-
no dwa zastępy ratowniczo-
-gaśnicze z tutejszej jednost-
ki.

– Okazało się, że pali się 
komora silnika samochodu 
dostawczego. Nasze dzia-
łanie polegały na podaniu 

prądu piany ciężkiej – infor-
muje brygadier Cezary Ol-
bryś, zastępca komendanta 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Lubinie.

Na razie nie wiadomo 
co było przyczyną pożaru. 
Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi lubińska po-
licja. Na miejscu zdarze-
nia pojawił się właściciel 
mercedesa, który wstępnie 
oszacował straty na około 
30 tys. zł.

Płomienie uszkodziły też 
zaparkowane obok audi A4. 
– Zniszczony został prawy 
tył tego samochodu. Nad-
topieniu uległa tylna lampa 
oraz zderzak – dodaje bryga-
dier Olbryś.

Mariola Samoticha

W domu rurki, 
w pracy narkotyki
»» W domu starszego aspiranta Pawła Skrzypka psy były od zawsze. Swoją pasję połączył więc z pracą 

i od kilkunastu lat jest opiekunem czworonożnych funkcjonariuszy policji. Z poprzednim psem skutecznie 
szukał materiałów wybuchowych, obecny, Lary, tropi narkotyki i także ma już sukcesy na swoim koncie.

W lubińskiej komendzie 
pracują dwa psy. Jeden pa-
troluje ulice, drugi tropi nar-
kotyki.

– Lary ma wrażliwy no-
sek i mamy dużo skutecz-
nych użyć, zarówno przy 
wykryciu większych, jak 
i mniejszych ilości narko-
tyków. Bezcenny jest wi-
dok osób, które mówią „ja 
nic nie mam”, a tymczasem 
pies znajduje kolejne skryt-
ki – śmieje się st. asp. Paweł 
Skrzypek z lubińskiej ko-
mendy policji. – Pies musi lu-
bić zabawę i pracę z przewod-
nikiem. Psa-przekupę może-
my namówić na wszystko, 
ale on nie będzie miał z tego 
tyle radości i efekty też nie bę-
dą zadowalające – dodaje.

Psy tropiące to specjal-
ność Skrzypka. Wcześniej 
był przewodnikiem psa wy-
szkolonego w poszukiwaniu 
materiałów wybuchowych. 
Lary jest dopiero półtora ro-
ku po szkole. Mimo niewiel-
kiego stażu ma na koncie 
sukcesy w pracy i na zawo-
dach – na ostatnich Kynolo-
gicznych Mistrzostwach Po-
licji zajął w swojej kategorii 
3. miejsce.

– Z poprzednim psem 
zdobyliśmy na zawodach 
pierwsze miejsce. Ale także 
w pracy sprawdził się bar-
dzo dobrze, bo były przy-
padki uzbrojonych bomb, 
które wytropił. Jeśli chodzi 
o temperament, Lary jest 

jego przeciwieństwem, ma 
niespożytą energię, lubi się 
wspinać, wszędzie go pełno, 
wszystko chce zrobić naraz, 
uwielbia pracować i jak na 
tak młodego psa ma na kon-
cie wiele osiągnięć – opowia-
da policjant. – Pies policyjny 
to jest środek przymusu, mu-
si być pod kontrolą, na pole-
cenie działać, np. gryźć, i, co 
ciężej osiągnąć, na polecenie 
puszczać – mówi Skrzypek. 
– Metody szkolenia zmienia-
ją się cały czas. Podglądamy 
zagranicę, adaptujemy naj-
lepsze elementy do naszych 
warunków. Teraz w więk-
szości wykorzystuje się me-

tody nagrodowe, szkoli się 
na zachętę, na łakocie. To 
nieprawda, że psom podaje 
się narkotyki, żeby lepiej ich 
szukały. Idąc tym tropem, 
co mielibyśmy zaoferować 
psom szukającym materia-
łów wybuchowych? – mó-
wi policjant.

Ulubioną zabawką La-
rego są pocięte rurki z PCV, 
które aportuje i turla. Co-
dziennie chodzi z przewod-
nikiem na spacery, na któ-
rych utrwala podstawowe 
umiejętności – chodzenie 
przy nodze, aportowania, 
warowanie. Systematycznie 
uczestniczy też w specjali-

stycznych szkoleniach. Swo-
ją przygodę w policji zaczął 
w Zakładzie Kynologii Poli-
cyjnej w Sułkowicach. 

– Cały czas szukamy 
psów, które sprawdziłyby 
się w policji. Obecnie pracuje 
u nas ponad 1000 psów róż-
nych specjalizacji, a każdego 
roku szkolimy około 100 no-
wych. W ostatnim czasie na 
pewno wzrosło zapotrzebo-
wanie na te tropiące materia-
ły wybuchowe, a także nar-
kotyki – mówi mł. insp. Ma-
rek Hańczuk, kierownik Za-
kładu Kynologii Policyjnej. – 
Podstawowe szkolenie trwa 
od 4 do 7 miesięcy, ale na 
tym się oczywiście nie koń-
czy. Raz na dwa tygodnie 
psy odbywają treningi, ma-
my też dwutygodniowe kur-
sy retresury. Psy są też okre-
sowo testowane – wyjaśnia 
Hańczuk.

Bycie opiekunem psa po-
licyjnego to duża odpowie-
dzialność. Każdy wyjazd 
oznacza uruchomienie od-
powiedniej procedury, więc 
spontaniczne wyjazdy z pu-
pilem nad wodę odpadają. 
Wraz z zakończeniem służ-
by, psy odchodzą z policji. 
Najczęściej zostają ze swo-
im przewodnikiem, już ja-
ko prywatna własność. Nie-
stety, ustawodawca nie prze-
widział finansowego wspar-
cia dla czworonożnych eme-
rytów.

Katarzyna Woźniakowska

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Fo
t. 

A
gn

ie
sz

ka
 Ja

nk
ow

sk
a

Nie wiadomo, 
 co było przyczyną pożaru

Na Dolnym  
Śląsku  pracuje  
kilkadziesiąt 
czworonożnych 
funkcjonariuszy
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Powiatowe
Badają pamięć
��U 30 procent mieszkańców, 

którzy zgłosili się na badania, 
zaobserwowano zaburzenia 
pamięci. Często zdarza się, że 
taka osoba nie zdaje sobie 
sprawy, że cierpi na choroby 
otępienne. Co gorsza nie wie 
też rodzina. Nieświadomość 
to wciąż duży problem, mimo 
że według szacunków, na Al-
zheimera choruje w Polsce 
około 500 tysięcy osób. W Lu-
binie od lutego sprawdzana 
jest pamięć mieszkańców. Do 
tej pory przebadano 110 
osób, ale akcja wciąż trwa.

– Od lutego, czyli od momen-
tu kiedy rozpoczęliśmy badania, 
zgłosiło się ponad 130 osób, ale 
przyszło 110 – wylicza Patrycja 
Konopka, psycholog prowadzą-
ca badania. – W większości by-
ły to kobiety po 60. roku życia. 
Na badania przychodzą zazwy-
czaj rodziny: małżeństwa, czę-
sto dzieci przyprowadzają swo-
ich rodziców, czy to mamę czy 
ojca. Zgłaszają się też sami senio-
rzy – dodaje.

Większość osób przychodzi 
profilaktycznie, żeby sprawdzić, 
czy z ich pamięcią jest wszystko 
w porządku, bo czasem zapomi-
nają imion lub miejsca gdzie coś 
zostawili. Są i tacy, którzy chcą 
się zbadać, bo w rodzinie ktoś 
chorował na Alzheimera lub 
Parkinsona.

– U 30 procent zaobserwowa-
liśmy zaburzenia pamięci, ale tak-
że związane z koncentracją uwagi 
i postrzeganiem. Ogólnie łagod-
ne zaburzenia poznawcze wykry-
liśmy u 9 procent osób, które się 
do nas zgłosiły. Prawdopodob-
nie są to już otępienia w stopniu 
lekkim, średnim oraz głębokim 
– wylicza Konopka, przyznając, 
że zdarzyły się również dwa cięż-
kie przypadki otępienia głębokie-
go, rodzina zaś nie zdawała sobie 
sprawy, co to za problem, zwala-
jąc wszystko na karb wieku cho-
rego czy słaby słuch.

– W trakcie badań konsulto-
wano pacjenta, który się do nas 
zgłosił z otępieniem w stopniu 
głębokim, natomiast rodzina w 
ogóle nie zdawała sobie sprawy, z 

czym ma do czynienia – dodaje 
Małgorzata Kuźmitowicz, ordy-
nator oddziału dziennego psy-
chogeriatrycznego Cuprum-Med 
w Lubinie, gdzie przeprowadzane 
są badania pamięci. – To też po-
kazuje, jak ważna jest akcja infor-
macyjna. Mówienie o tym prob-
lemie, o tym w jaki sposób moż-
na diagnozować otępienie, co da-
lej robić, gdzie rodzina może uzy-
skać wsparcie – przyznaje.

A jak podkreślają psycholo-
gowie kliniczni, wczesne wykry-
cie i rozpoczęcie leczenia, może 

przedłużyć samodzielność cho-
rego nawet o dwa lata.

– Ważna jest profilaktyka 
i warto, żeby ludzie wiedzieli, że 
sami też mają wpływ na to, jak 
za jakiś czas będzie wyglądać 
ich pamięć. Ważny jest styl ży-
cia, sport, aktywność i ćwicze-
nia umysłowe – wylicza Kuź-
mitowicz. – Mózg, tak jak ser-
ce, potrzebuje ćwiczeń. Mózg 
trzeba ćwiczyć, bo starzeje się 
razem z nami – stwierdza.

Akcja badania pamięci przy-
wędrowała do Lubina z Wrocła-

wia, gdzie prowadziła ją Dolno-
śląska Fundacja Alzheimerow-
ska. U nas projekt ruszył w lu-
tym tego roku. Badania są cał-
kowicie bezpłatne i odbywają się 
w Cuprum-Med przy ulicy Skło-
dowskiej-Curie 70, gdzie od po-
nad roku działa dzienny od-
dział psychogeriatryczny. Że-
by wziąć w nich udział, wystar-
czy się umówić telefonicznie na 
konsultacje, nie jest potrzebne 
żadne skierowanie. Rejestracja 
prowadzona jest pod numerem 

telefonu: 76 842 09 88 od ponie-
działku do piątku od godziny 8 
do 13.

Projekt jest adresowany do 
osób powyżej 60. roku życia, bo 
to ich przede wszystkim doty-
czy ten problem, które zauwa-
żyły u siebie trudności z zapa-
miętywaniem informacji czy 
problemy z orientacją. Chodzi 
o mieszkańców Lubina, ale tak-
że innych miejscowości z Zagłę-
bia Miedziowego.

Marta Czachórska
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Od lewej: Małgorzata Kuźmitowicz, 
ordynator oddziału dziennego 
psychogeriatrycznego Cuprum-Med 
oraz psycholog Patrycja Konopka

Koszulki dla pierwszych 44 osób
Tradycją stało się już, że 1 sierpnia 
o godzinie 17 w kilku miejscach w Lu-
binie odpalane są race w hołdzie bo-
haterom powstania warszawskiego.  
Rokrocznie coraz więcej mieszkańców 
przychodzi, żeby wspólnie upamięt-
nić  wydarzenia z 1944 roku. W tym 
roku, dla pierwszych 44 osób, które 
przyjdą 1 sierpnia o godzinie 17 pod 
tablice pamięci przy ul. Pruzi, gdzie 
odbywają się główne uroczystości, 
starosta lubiński ufundował koszulki. 
Jest tylko jeden warunek. Trzeba mieć 
ze sobą jakiś symbol narodowy np. 
flagę Polski.
– Zapraszam wszystkich mieszkańców 
do wzięcia udziału w uroczystościach 
z okazji 73. rocznicy powstania war-
szawskiego. Jak co roku odbędą się 
one 1 sierpnia w godzinę „W” przy 
tablicach pamięci na Wzgórzu Zamko-
wym. Dla pierwszych 44 osób, które 
przyjdą na uroczystość z symbolem 
narodowym przygotowaliśmy koszul-
ki zaprojektowane specjalnie na tę 
okoliczność. Liczba 44 symbolizuje 
oczywiście rok wybuchu powstania - 

mówi Adam Myrda, starosta lubiński. 
– 1 sierpnia o 17 zatrzymajmy się na 
chwilę i oddajmy hołd bohaterom. 
Bądźmy dobrym przykładem dla na-
szych dzieci i wnuków – dodaje Adam 
Myrda.
Organizatorzy proszą wszystkich 
mieszkańców, którzy odbiorą koszul-
kę, by po uroczystości pozostali na kil-
ka minut pod tablicami pamięci, gdzie 
wykonane zostanie wspólne pamiąt-
kowe zdjęcie.
Oprócz głównych uroczystości przy ul. 
Pruzi, w których jak co roku wezmą 
udział funkcjonariusze Ochotniczych 
Straży Pożarnych z terenu powiatu lu-
bińskiego, race odpalone zostaną na 
kładce przy ul. Komisji Edukacji Naro-
dowej, wzdłuż ulicy Paderewskiego 
przy lubińskich Błoniach oraz na 
skrzyżowaniu ulic Armii Krajowej 
z Niepodległości przy Centrum Kultu-
ry „Muza”.
W trakcie uroczystości odbędzie się 
również krótka część artystyczna 
przygotowana przez młodzież z ZHP 
w Lubinie.
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Podzielili 
się 
podatkiem

Właściwie nic nas to nie 
kosztuje. W odpowiedniej 
rubryce wpisujemy tylko 
konkretne dane. A korzyści 
są ogromne. Potwierdzają to 
liczby – w tym roku swój je-
den procent podatku dla róż-
nych fundacji i stowarzyszeń 
przekazało ponad 32 tys. lu-
binian. Tym samym do po-
trzebujących poszło ponad 
2,6 mln zł!

32 764 – dokładnie tylu 
mieszkańców powiatu lubiń-
skiego, rozliczając się za 
ubiegły rok z urzędem skar-
bowym, zdecydowało się 
przekazać swój jeden pro-
cent podatku różnym orga-
nizacjom. To o tysiąc więcej 
niż w roku poprzednim. – Lu-
binianie łącznie wybrali pra-
wie 800 organizacji, którym 
przekazali swój jeden pro-
cent podatku – informuje 
Dariusz Polakowski, naczel-
nik Urzędu Skarbowego 
w Lubinie.

Najwięcej, bo około 5,5 
tysiąca osób, przekazało 
swój podatek warszawskiej 
Fundacji Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”. Są też akcenty 
lubińskie: jeden procent od 2 
tys. osób otrzymało Stowa-
rzyszenie „Dać nadzieję” 
z Lubina, a od 1,9 tys. osób – 
tutejsze Stowarzyszenie „Pa-
lium”.

Równie dużo podatników 
– po 1,8 tys. osób – podzieli-
ło się pieniędzmi z Fundacją 
Pomocy Osobom Niepełno-
sprawnym Słoneczko ze 
Stawnicy oraz z Dolnośląską 
Fundacją Ochrony Zdrowia 
z Wrocławia. 1,4 tys. osób 
przekazało jeden procent dla 
wrocławskiej Fundacji Na 
Ratunek Dzieciom z Chorobą 
Nowotworową.

– Reszta deklaracji jest 
rozproszona na prawie 800 
różnych organizacji z całego 
kraju. Łącznie do fundacji 
i stowarzyszeń w ramach 
jednego procenta lubinianie 
przekazali ponad 2,6 mln zł 
– podsumowuje na koniec 
naczelnik Polakowski.

Mariola Samoticha

Zamczysko  
wraca do gry
»» Minęła prawie dekada, ale wspomnienie Zamczyska było tak silne, że 

postanowiono imprezę przywrócić. Udało się! W cieniu średniowiecznego zamku 
przy rockowych dźwiękach i warkocie motocykli w nowej, dwudniowej formule 
bawili się nie tylko mieszkańcy Chobieni.

– Pewnie, że pamiętam 
pierwszy zlot tutaj. Ledwo co 
kupiłem wtedy mój pierwszy 
motor – śmieje zlotowicz z Ra-
wicza. – Cieszę się, że impreza 
wraca, bo miała niepowtarzal-
ny klimat – dodaje.

W tym roku Zamczysko 
trwało dwa dni. Pierwsi zlo-
towicze rozbili swoje namioty 
w cieniu zamku już w piątek, 
kiedy rozbrzmiały pierwsze 
dźwięki. Następnego dnia by-
ło już całkiem tłoczno. Sobot-
nie koncerty rozpoczął lokal-
ny zespół The Pozyt, przed la-
ty główny inicjator i pomysło-
dawca Zamczyska.

– W ubiegłym roku zrobili-
śmy badania wśród mieszkań-
ców w różnym wieku. Z tych 
ankiet wynikało, że mieszkań-
cy naprawdę chcieli powrotu 
tej imprezy. W 2004 roku, kie-

dy startowaliśmy, to było coś 
innego, coś co wyróżniało na-
szą miejscowość. Nie było wte-
dy jeszcze zlotu w Gwizda-
nowie, ani bluesa w Ścinawie 
– mówi Katarzyna Przewor-
ska, dyrektor Chobieńskiego 

Ośrodka Kultury. – Teraz zlo-
tów w regionie jest bardzo du-
żo, w zasadzie co tydzień coś się 
dzieje, ale liczymy na to, że jeśli 
stworzy się fajny klimat i zespo-
ły będą odpowiednie, goście 
będą do nas wracać, a my bę-

dziemy się bawić na swoim te-
renie jako gospodarze – dodaje.

Impreza nie udałaby się 
gdyby nie owocna współpra-
ca ChOK, fundacji Zamek 
i władz gminy, które zapewni-
ły finansowanie.

– W gminie jest miejsce dla 
Zamczyska. Ze swojej strony 
zrobię wszystko, żeby ta impre-
za się tu odbywała – obiecuje 
wójt gminy Władysław Bigus.

Cały czas podejmowane są 
też starania, żeby poza imprezą 
przywrócić do formy zabytko-
wą budowlę. Remontu i rewi-
talizacji na zlecenie prywatne-
go właściciela i inwestora pod-
jęła się Fundacja Zamek. Pod-
czas imprezy można był zwie-
dzić średniowieczne komnaty 
i zobaczyć, jak postępują prace 
nad remontem.

Katarzyna Woźniakowska

To już  
20 lat
��To jedno z tych wydarzeń, 

które pamięta każdy doro-
sły Dolnoślązak. Po dwóch 
dekadach przyszedł czas, 
żeby zebrać zdjęcia, filmy 
i wspomnienia o wielkiej 
wodzie w jednym miejscu. 
Do akcji „Pamiętam 
powódź”przystąpiła także 
Ścinawa.

Impuls przyszedł z Fa-
cebooka, gdzie organizato-
rzy zamieścili zapowiedź 
akcji „Pamiętam powódź”, 
której celem jest zebranie 
zdjęć i filmów z prywatnych 
zbiorów, a także wspomnień 
związanych z  powodzią. 
Burmistrz Ścinawy wraz 
Centrum Turystyki i Kultury 
odpowiedzieli na apel i przy-
łączyli się do akcji.

– Przez pół roku organi-
zowaliśmy cykliczne spotka-
nia, które cieszyły się dużym 
powodzeniem, wielu miesz-
kańców odpowiedziało na 
apel. Na bieżąco skanowali-
śmy zdjęcia, niektórzy przy-
nosili również filmy, nagra-
ne jeszcze na kasetach VHS, 
je również zarchiwizowa-
liśmy w formie cyfrowej – 

mówi Kamila Grabka-Le-
vin, dyrektor ścinawskiego 
CtiK.

Powstała z  tego boga-
ta kolekcja dokumentująca 
ten dramatyczny okres. Wy-
stawę można było zobaczyć 
podczas festiwalu Blues nad 
Odrą. Nieprzypadkowo, bo 
zbiegły się tutaj zarówno da-
ty – dwudziestolecie powo-
dzi i dziesięciolecie bluesa – 
jak i miejsce.

– W miejscu, gdzie dziś 
odbywa się festiwal, by-
ły dwa metry wody, drze-

wa przepływały ponad siat-
ką ogrodzeniową – mówi 
bosman ścinawskiego por-
tu Henryk Smelkowski. – 
Meble miałem przywiązane 
do drzew, żeby nie odpłynę-
ły. Siedziałem na schodach 
przed domem i przesuwałem 
się co chwilę schodek wyżej. 
Mieszkam tutaj (w porcie – 
przyp. red.) już 65 lat, nigdy 
wcześniej, ani później nie by-
ło takiej wody – opowiada.

Ścinawianie uczyli się 
wtedy wszystkiego, łącznie 
z tym, jak pakować i ukła-

dać worki z piaskiem, że-
by szczelnie do siebie przy-
legały.

– Nikt nie wiedział jak to 
będzie wyglądało, mówiło 
się, że idzie 7-metrowa fala. 
Ludzie spodziewali się, że to 
będzie jak w górach, ściana 
wody. A tej po prostu stop-
niowo przybywało – mó-
wi Kamila Grabka-Levin. 
– Przeżywaliśmy to w 1997 
i potem w 2004. Teraz wi-
dać mobilizację, mieszkań-
cy są zawsze przygotowa-
ni, solidarnie wychodzą ra-

mię w ramię, zawsze gotowi 
na akcję „worek”. Nauczyli-
śmy się, że najważniejszym 
czynnikiem jest człowiek – 
dodaje.

Projekt „Pamiętam po-
wódź” koordynuje Fundacja 
na Rzecz Kultury i Edukacji 
im. Tymoteusza Karpowi-
cza. Pod koniec roku zosta-
nie wydana publikacja pod-
sumowująca projekt. Zdję-
cia i filmy będzie też można 
obejrzeć na oficjalnej stronie 
projektu.

Katarzyna Woźniakowska
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Zdjęcia i filmy dokumentujące 
powódź z 1997 roku można obejrzeć 

na stronie internetowej projektu
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Zapłacą, gdzie zechcą
��Obowiązek meldunkowy 

z nowym rokiem zostanie 
zniesiony, obywatele mo-
gą sami wybrać miejsce, 
w którym będą płacić po-
datki – wystarczy w dekla-
racji podatkowej wskazać 
aktualne miejsce zamiesz-
kania, bo dla urzędów 
skarbowych meldunek nie 
jest istotny. W gminie Lu-
bin mają pomysł, żeby pie-
niądze podatników zatrzy-
mać u siebie.

Żeby zachęcać swoich 
mieszkańców do meldo-
wania się na swoim tere-
nie, gminy sięgają po różne 
środki. Ostatnio głośno jest 
na przykład o Karcie War-
szawiaka, uprawniającej 
osoby rozliczające się w sto-
licy m.in. do tańszych bile-
tów okresowych w komu-
nikacji publicznej oraz do 
zniżek w instytucjach kul-
tury. Także w gminie Lu-
bin apelują, żeby mieszkań-
cy wzięli odpowiedzialność 
za gminny budżet.

„Warto płacić podat-
ki, w miejscu zamieszka-
nia, ponieważ dzięki temu 
podnosimy standard życia 
sobie i naszemu otoczeniu. 
Nie finansuj mieszkańcom 
innych miejscowości inwe-
stycji, z których nie będziesz 
mógł korzystać” – czytamy 

w nowym numerze Wiado-
mości Gminnych.

W ten sposób wójt gmi-
ny Lubin zachęca wszystkie 
osoby mieszkające na tere-
nie gminy do meldunku.

– To bardzo dobry po-
mysł, radni są za, sołtysi też 
są za. Chcemy, żeby pienią-
dze zostały u nas, a miesz-
kańcy mieli wpływ na to, co 
się dzieje z ich gminą i z ich 
podatkami. Jednak powin-
niśmy być wobec podatni-
ków uczciwi i z otrzyma-
nych pieniędzy rzetelnie 
rozliczyć się. Dlatego ocze-
kujemy od wójta, że opub-
likuje rejestr umów i zleceń, 
zawartych przez urząd. 
Walczymy o to od niemal 
roku. Chcemy wiedzieć, 
za co płacimy, komu i ile – 
mówi Barbara Skórzewska, 
gminna radna.

Obecnie trwają prace 
nad regulaminem konkur-
su. Prawdopodobnie wśród 
osób, które zameldują się na 
pobyt stały na terenie gmi-
ny, rozlosowane zostaną 
nagrody. Urząd chętnie po-
datki przyjmie, ale udostęp-
niać rejestru umów na razie 
nie zamierza, co tłumaczy 
brakiem środków na opra-
cowanie takiej informacji. 
Sprawa prawdopodobnie 
będzie miała finał w sądzie.

Katarzyna Woźniakowska

Przeżyli razem 50 lat
��Cztery pary małżeńskie 

z gminy Lubin obchodzą 
w tym roku jubileusz Zło-
tych Godów. „Medale za 
długoletnie pożycie małżeń-
skie” przyznawane przez 
Prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej i pamiątkowe 
dyplomy wręczył jubilatom 
wójt gminy Lubin Tadeusz 
Kielan. Uroczystość odbyła 
się w świetlicy wiejskiej 
w Kłopotowie.

Okrągłą 50. rocznicę poży-
cia obchodzili państwo Bar-
bara i Henryk Biały z miej-
scowości Czerniec. 

– Mieszkamy na wsi w do-
mku. Mamy ogródek, kawa-
łek łączki i dobrze nam się 
żyje. Myślę, że kluczem do 
szczęścia we dwoje jest umie-
jętność ustępowania drugiej 
osobie – mówi pani Barbara.

51 lat wspólnego pożycia 
świętowali także państwo Ró-
ża i Ryszard Woźni ze Szklar 
Górnych. 

– Powiem żartobliwie, że 
receptą na zgodne i szczęśliwe 
wspólne życie jest praca, praca 
i jeszcze raz praca, wtedy o ni-
czym innym się nie myśli i tak 
czas leci – mówi z uśmiechem 
pan Ryszard.

Najdłuższy staż mają pań-
stwo Maria i Andrzej Rąpała 
z Osieka, którzy po ślubie są 
54 lata. 

– Sądzę, że nie ma goto-
wej recepty na szczęśliwe ży-
cie we dwójkę. To samo życie 
pisze nam scenariusz. Myślę, 
że tak jak w sentencji „Miłość 
jest piękna, gdy żyć się umie, 
gdy jedno serce drugie zrozu-
mie…”, to właśnie zrozumie-
nie i wspieranie się w zdro-
wiu, a także w chorobie jest 

kluczem do szczęścia – mówi 
pani Maria.

Wspólnie od 51 lat przez 
życie idą również państwo 
Anna Szybowska-Jaglarz 
i Marek Jaglarz z Gorzelina.

– Mieliśmy cudowne ży-
cie. Kochaliśmy się i byliśmy 
kochani, rodziły się dzieci, 
awansowaliśmy i to nas cie-
szyło. Istotne dla nas było, że-
by nasze dzieci zawsze miały 
to, czego potrzebują. Z życia 
czerpaliśmy pełnymi garścia-

mi. Cudownie spędzaliśmy 
czas, zimą na nartach, latem 
były żagle, kajaki i corocz-
ne bale przebierańców, któ-
re oboje z mężem uwielbia-
my. Z czasów młodości po-
zostały nam cenne przyjaź-
nie. Do dziś utrzymujemy ze 
sobą kontakt. Sąsiedzi dziwią 
się, że u nas w domu drzwi się 
nie zamykają, ciągle ktoś nas 
odwiedza – mówi Anna Szy-
bowska-Jaglarz.

ug.lubin.pl/KW

Zamczysko  
wraca do gry

Cały czas podejmowane są 
też starania, żeby poza imprezą 
przywrócić do formy zabytko-
wą budowlę. Remontu i rewi-
talizacji na zlecenie prywatne-
go właściciela i inwestora pod-
jęła się Fundacja Zamek. Pod-
czas imprezy można był zwie-
dzić średniowieczne komnaty 
i zobaczyć, jak postępują prace 
nad remontem.

Katarzyna Woźniakowska

Kolejny wypadek, remontu nie widać
Mogło skończyć się dużo gorzej, 

bo w podobny sposób na skrzyżowa-
niu w Niemstowie doszło już do wie-
lu dramatycznych wypadków. 
Mieszkańcy żądają zmian w organi-
zacji ruchu.

Do zdarzenia doszło w Niemsto-
wie, w piątek przed godz. 15. Także 
i tym razem, jadący z tyłu samochód 
ciężarowy nie wyhamował i uderzył 
w osobówkę, czekającą na możli-
wość skrętu w lewo. Nikomu nic po-
ważnego się nie stało, ale sytuacja 
była groźna. W momencie uderze-
nia, kierowca ciężarówki jechał już 
niemal lewym pasem. Z obu stron je-
chały samochody.

Nie wiadomo, czy kierowca tira 
zjechał na lewy pas chcąc uniknąć 
uderzenia, czy próbował wyprze-
dzać. Przebieg zdarzenia dopiero 
ustalą policjanci.

Mieszkańcy wielokrotnie ape-
lowali do władz o modernizację 
skrzyżowania krajowej 36 z bieg-
nącą przez wieś drogą powiatową 
tak, żeby zapewnić bezpieczeń-
stwo zarówno kierowcom, jak i pie-
szym (przy skrzyżowaniu znajdują 
się przystanki autobusowe). Na ze-
braniu wiejskim z mieszkańcami 
interwencję w tej sprawie obiecy-
wali podjąć zarówno wójt gminy 
Tadeusz Kielan, jak i poseł Krzysz-
tof Kubów. Padały pomysły ronda, 
świateł lub choćby lewoskrętów.

Skrzyżowanie zostało objęte 
programem, który ma zlikwidować 

niebezpieczne miejsca na drogach 
już w 2009 roku.

– W „Programie Redukcji Liczby 
Ofiar Śmiertelnych” występują na-
stępujące zadania dotyczące drogi 
krajowej 36 w miejscowości Niem-
stów: jest to montaż 2 znaków ak-
tywnych D-6 (Przejście dla pieszych 
– dop. red.) z czujnikiem ruchu przy 
przejściu dla pieszych oraz budowa 
zatok autobusowych wraz z chodni-
kami, z wykonaniem azylu na przej-
ściu dla pieszych i wprowadzeniem 
elementów uspokojenia ruchu na 
wjeździe do miejscowości (dla obu 

kierunków ruchu) – wymienia Mag-
dalena Szumiata z Generalnej In-
spekcji Dróg Krajowych i Autostrad.

Jednak elementem uspokojenia 
ruchu może być zarówno lepsze 
oznakowanie, jak i rondo, a szczegó-
łowe plany GDDKiA wobec tego 
skrzyżowania pozostają tajemnicą. 
Podobnie jak to, kiedy dokładnie za-
czną się tu prace.

– W tej chwili nie ma potwierdze-
nia finansowania dla powyższych 
zadań, a tym samym nie można pre-
cyzyjnie określić terminu realizacji. 
Jeśli będzie on znany, niezwłocznie 

o tym poinformujemy – zapewnia 
Szumiata.

Problem z „krajówką” mają tak-
że mieszkańcy niemstowskiego przy-
siółka – Łazka. Skarżą się, że skręt 
z DK 36 do ich miejscowości jest wy-
jątkowo niebezpieczny, skrzyżowanie 
nie jest oznakowane, a kierowcy czę-
sto wykorzystują prosty odcinek dro-
gi na wyprzedzanie. O wypadek nie-
trudno, jednak wygląda na to, że do-
póki droga do Łazka pozostanie 
gruntową, na zmiany na samym 
skrzyżowaniu raczej nie można liczyć.

Katarzyna Woźniakowska

Nie wiadomo, czy kierowca tira 
zjechał na lewy pas chcąc 
uniknąć uderzenia, czy 
próbował wyprzedzać. 
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Cztery pary z gminy Lubin świętują Złote Gody
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Historyczna Pocztówka (181)

LUDWIK I BRZESKI - SPRAWIEDLIWY (ok. 1316 – 1398)

Biografie (16)

Osobą, a raczej osobistością, naj-
bardziej zasłużoną dla średnio-
wiecznego Lubina był książę legni-
cko-brzeski Ludwik I zwany Spra-
wiedliwym, który przez 10 lat za-
mieszkiwał w tutejszym zamku, 
skąd sprawował rządy. Trudna do 
ustalenia jest dokładna data uro-
dzin Ludwika. Niektórzy historycy 
i biografowie podają rok 1311, in-
ni przyjmują rok 1316, a jeszcze in-
ni wskazują na lata pomiędzy 1313 
– 1321. Ludwik urodził się na leg-
nickim zamku jako drugi syn księ-
cia legnicko-brzeskiego Bolesława 
III Szczodrego, którego z racji hu-
laszczego trybu życia często nazy-
wanego także Rozrzutnym, oraz po-
chodzącej z królewskiego rodu cze-
skich Przemyślidów Małgorzaty. Jej 
ojciec Wacław II był od 1278 roku 
królem Czech, a od 1300 roku rów-
nież królem Polski. Także królem 
Czech i Polski w latach 1305 – 1306 
był jej najstarszy brat, Wacław III. 
Natomiast siostra Małgorzaty, El-
żbieta była żoną króla czeskiego Ja-
na Luksemburskiego, a więc ciotką 
Ludwika.
Lubin w granicach księstwa legni-
ckiego znalazł się w 1336 roku wraz 
z księstwem ścinawskim, które zo-
stało przekazane przez jego ów-
czesnego władcę księcia Jana Ści-
nawskiego królowi czeskiemu Jano-
wi Luksemburskiemu w zamian za 
dożywotnie władanie Głogowem. 
Już w niespełna rok później Luk-
semburczyk za 400 kop praskich 
groszy oddał okręg lubiński w za-
staw swojemu szwagrowi, Bolesła-
wowi III. Ten ostatecznie odkupił 
w 1339 roku miasto z okręgiem za 
4425 grzywien srebra, włączając je 
na stałe do księstwa legnicko-brze-
skiego. W 1342 roku starzejący się 
już książę Bolesław III, aby zabez-
pieczyć przyszłość swoim synom, 
a przy okazji pozbyć się części swo-
ich długów, zrzekł się połowy swo-
jego księstwa na rzecz Wacława 
i Ludwika. Przekazał im mocno za-
dłużoną dzielnicę legnicką, w któ-
rej większość grodów i osad znajdo-
wała się we władaniu wierzycieli. 
Tak obdarowani synowie sami we 
własnym zakresie mieli spłacać za-

ciągnięte przez ojca długi, który 
w tym czasie przeniósł się do Brze-
gu zachowując całą brzeską dzielni-
cę aż do swojej śmierci. Układ zo-
stał spisany i zatwierdzony w obec-
ności króla Jana Luksemburskiego, 
jako zwierzchnika lennego.
Początkowo bracia wspólnie zarzą-
dzali otrzymaną dzielnicą, jednak 
coraz częściej dochodziło między ni-
mi do nieporozumień i konfliktów. 
Prawdopodobnie wówczas to oko-
ło 1344 roku, Wacław oddał Lubin 
w zastaw Bothonowi von Turgowe. 
Nasilające się niesnaski i zatargi 
między braćmi, doprowadziły do 
oficjalnego podziału księstwa leg-
nickiego. Nastąpiło to 9 VIII 1345 
roku we Wrocławiu. Tam w obecno-
ści króla Jana Luksemburskiego 
i starego księcia Bolesława III, 
w drodze losowania książęta po-
dzielili przekazaną im przez ojca 
dzielnicę. Wacław otrzymał Złoto-
ryję, Chojnów, Lubin i Chocianów, 
zaś Ludwikowi przypadła Legnica 
z okręgiem.
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
wkrótce po objęciu przez Ludwika 
swojej części ojcowizny, w podleg-
nickiej wsi Mikołajewice odkryto 

bogate pokłady złota, których eks-
ploatacja dostarczała ponoć do stu 
dwudziestu funtów cennego krusz-
cu tygodniowo. Gromadzone środ-
ki pozwoliły Ludwikowi na spłatę 

ojcowskich długów i znaczną po-
prawę gospodarki księstwa. Oczy-
wiście, w tej sytuacji braterska zgo-
da nie trwała zbyt długo. Już po kil-
kunastu miesiącach Wacław wymu-
sił na młodszym Ludwiku zwrot 
Legnicy z okręgiem, pozostawiając 
mu jedynie dwór w Bukownie wraz 
z kilkoma sąsiednimi osadami 
i roczną pensją 400 grzywien sre-
bra. Ludwik specjalnie się nie sprze-
ciwiał roszczeniom schorowanego 
i bezdzietnego brata licząc na jego 
rychłą śmierć i objęcie całej dzielni-
cy legnickiej, co gwarantował mu 
układ zawarty między braćmi. Nie-
stety okazało się, że Wacław odzy-
skał zdrowie i doczekał się męskich 
potomków. W tej sytuacji Ludwik 
próbował przywrócić stan z umowy 
podziałowej z 1345 roku, ale tego 
rozwiązania z kolei nie akceptował 
Wacław. Ludwikowi pozostał jedy-
nie dwór w Bukównie i kilka okolicz-
nych wsi. Nie zrezygnował jednak 
z roszczeń wobec brata, co w efek-
cie doprowadziło do walki zbrojnej 
jesienią 1353 roku.
Ciąg dalszy w następnym numerze

Opracował 
Henryk Rusewicz

Widok ze skrzyżowania obecnych ul. Tysiąclecia 
i Kopernika w stronę Rynku. Po prawej stronie wi-
dać budynek Sądu Powiatowego, w miejscu któ-
rego pod koniec lat sześćdziesiątych XX wieku wy-
budowano znany wszystkim Państwowy Dom To-
warowy.

BREITEstrasse  
– obecna ul. tysiąclecia

reklama

666 887 999
WWW.PROFICREDIT.PL

koszt połączenia zgodny z taryfą operatora

POŻYCZKA
nawet do 25 000 zł

UWAGA!

osoby sprzątające
z orzeczeniem

o niepełnosprawności
do pracy w sklepie

wielkopowierzchniowym
 Wymagana książeczka sanepidowska

Kontakt: 661 991 560

ZATRUDNIMY

XIV – wieczna kaplica zamkowa i fragmenty 
murów obronnych są jedynymi zachowanymi 

obiektami dawnego założenia zamkowego 
z czasów panowania księcia Ludwika I

reklama

Nowi mieszkańcy 
parku Wrocławskiego
��Siedem rozkosznych… 

świnek przyszło na świat 
w lubińskim parku Wroc-
ławskim. To pierwsze po-
tomstwo młodych rodzi-
ców: rodowitej lubinianki 
Słoninki i przyjezdnego 
Arnoldzika. Prosiaczki 
będzie można oglądać 
w tutejszym minizoo 
przez najbliższych kilka 
miesięcy.

Opiekunowie parko-
wych zwierzaków śmie-
ją się, że prosiaczki świn-
ki maskowej są podwój-
ne szczęśliwe: urodziło się 
ich siedem 13 lipca. Mama 
z porodem poradziła sobie 
sama, a rodziła w nocy.

– Mamy czterech 
chłopców i  trzy 
dziewczynki. 
Wszystkie 
czują się 
dobrze 
i  prze-
bywają 
na wy-
bieg u 
z  ma-
mą. Są 
c o r a z 
bardziej 
aktywne. 
Będą u nas 
trzy, cztery 
miesiące, potem 
wyjadą do Wrocławia 
– mówi Agata Bończak, 
szefowa Centrum Eduka-
cji Przyrodniczej.

Specjalnie dla nowych 
mieszkańców parku został 
powiększony wybieg. Od 
soboty świnki mają dużo 
więcej miejsca, dostały też 
zabawki, między innymi 
piłkę i czochradło.

Na razie maluchy żywią 
się jedynie mlekiem mat-

ki, ale szybko przybierają 
na wadze. Tuż po urodze-
niu nie ważyły nawet ki-
lograma, zaś gdy dorosną 
mogą osiągnąć masę na-
wet do 100 kg – jak rodzi-
ce. Nie ma się zresztą co dzi-
wić, bo dorosłe świnie ma-
skowe też sporo jedzą, oko-
ło 10, 15 kg dziennie.

Mama prosiaczków to 
rodowita lubinianka. Sło-
ninka przyszła na świat 
w minizoo w tutejszym 
parku Wrocławskim do-
kładnie rok temu. I raczej 
już u nas zostanie. Tatuś 
– Arnoldzik – przyjechał 
z Wrocławia.

Marta Czachórska

Świnki przyszły na świat 13 lipca. 
Ich mama to rodowita lubinianka 
– Słoninka, a ojciec przyjechał 
z Wrocławia – Arnoldzik
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Ścinawskie

Termin składania 
wniosków o 500+
��Miejsko-Gminny Ośrodek 

Pomocy Społecznej w Ścina-
wie informuje, że wnioski 
o ustalenie prawa do świad-
czenia wychowawczego na 
nowy okres zasiłkowy 
2017/2018, rozpoczynający 
się od 1 października 2017 r.  
będą przyjmowane  
po 1 sierpnia 2017r.

Druki wniosków będzie 
można odebrać w siedzibie 
tutejszego Ośrodka po 24 lip-

ca 2017 r. – jest to przewidy-
wana data otrzymania dru-
ków z drukarni.

Więcej informacji można 
uzyskać:

 osobiście - w siedzibie 
Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Ści-
nawie, ul. Kościuszki 1 / budy-
nek Centrum Turystyki i Kul-
tury/ – I piętro

 telefonicznie – nr telefo-
nu 76 8412 62

MGOPS

Zwrot podatku akcyzowego
��Przypomina się producen-

tom rolnym posiadającym 
użytki rolne na terenie mia-
sta i gminy Ścinawa o zbliża-
jącym się terminie składania 
wniosków o zwrot podatku 
akcyzowego zawartego w ce-
nie oleju napędowego wyko-
rzystywanego do produkcji 
rolnej w ramach limitu na 
2017 rok.

Wniosek wraz z faktura-
mi VAT stanowiącymi do-
wód zakupu oleju napędowe-

go w okresie 6 miesięcy po-
przedzających miesiąc zło-
żenia wniosku należy złożyć 
w terminie od 1 do 31 sierpnia 
2017 r. w Referacie Podatków 
i Opłat – pokój nr 1.

Limit zwrotu podatku ak-
cyzowego ustala się jako kwo-
tę stanowiącą iloczyn stawki 
zwrotu podatku na 1 litr ole-
ju napędowego, liczby 86 oraz 
powierzchni użytków rolnych 
będących w posiadaniu lub 
współposiadaniu producenta 
rolnego, określonej w ewiden-

cji gruntów i budynków, wg 
stanu na dzień 1 lutego dane-
go roku. W dniu 21 listopada 
2016 r. Rada Ministrów w dro-
dze rozporządzenia określi-
ła stawkę zwrotu podatku ak-
cyzowego zawartego w cenie 
oleju napędowego wykorzy-
stywanego do produkcji rolnej 
w wysokości 1,00 zł na 1 litr 
oleju napędowego.

Wypłata zwrotu podatku 
akcyzowego nastąpi w termi-
nie od 1 do 31 października br.

Referat FP

Remontują  
bocznicę  
kolejową
»» Od kilkunastu dni trwa remont nieużytkowanej 

od dłuższego czasu bocznicy kolejowej biegnącej 
w sąsiedztwie gminnych terenów inwestycyjnych 
przy ul. Legnickiej i Spacerowej w Ścinawie. 

Zadanie realizowane jest 
w związku z zamiarem ko-
rzystania przez firmę TOTAL 
Polska z kolejowego transpor-
tu towarowego. Po jego wyko-
naniu możliwe będzie dostar-
czanie półproduktów, a także 
odbieranie gotowej masy bi-
tumicznej z zakładu zlokali-
zowanego przy ul. Leśnej oraz 
korzystanie z linii kolejowej nr 
273 relacji Wrocław Główny 

– Szczecin Główny, która jest 
jedną z głównych magistrali 
towarowych w Polsce.

Przedsięwzięcie polega na 
wykarczowaniu terenu w pa-
sie nieużytkowanej bocznicy, 
wymianie nienadających się 
do dalszej eksploatacji, wypa-
czonych torów oraz spróch-
niałych podkładów, a tak-
że przygotowaniu i wzmoc-
nieniu nasypów pod układa-

ne, nowe elementy torowiska. 
Inwestycję, na zlecenie firmy 
TOTAL Polska, która dzia-
ła w porozumieniu z PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A., 
wykonuje przedsiębiorstwo 
ALROD Sp. z o. o. z siedzibą 
w Wińsku specjalizujące się 

w budownictwie kolejowym. 
Całe zadanie realizowane jest 
zarówno na odcinku, którego 
właścicielem jest PKP, jak i na 
fragmencie, który jest w dys-
pozycji TOTAL Polska.

Zakończenie przedsię-
wzięcia przewidziane jest 

już na początek września br. 
i praktycznie zaraz po odda-
niu wyremontowanej bocz-
nicy do użytku firma TO-
TAL zaplanowała pierwszy 
transport wagonów z półpro-
duktami do swojego zakładu. 
Przedsiębiorstwo zmienia sto-
sowany dotychczas sposób 
dostaw z samochodowego na 
kolejowy.

Przywrócenie do życia nie-
użytkowanej przez bardzo 
długi czas bocznicy to duży 
plus dla ścinawskiego samo-
rządu w kontekście jego za-
miarów dotyczących gmin-
nych terenów inwestycyjnych 
oraz planów ich uzbrojenia.

– Bardzo nas cieszy ta in-
westycja ponieważ remonto-
wana bocznica kolejowa bez-
pośrednio sąsiaduje z naszymi 
terenami aktywności gospo-
darczej, a to znacznie zwięk-
sza ich atrakcyjność – mówi 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła. – Jak wcześniej in-
formowaliśmy, gminne te-
reny inwestycyjne, które do-
tychczas funkcjonowały tylko 
jako zapis w miejscowym pla-
nie zagospodarowania prze-
strzennego, za chwilę, dzięki 
pozyskanym przez nas pra-
wie 5 milinom złotych z Unii 
Europejskiej, będą uzbrajane – 
dodaje Kosztyła.

– Za miesiąc powinniśmy 
ogłosić przetarg na uzbroje-
nie strefy w Ścinawie – mówi 
Przemysław Linda kierownik 

Referatu Inwestycji i Rozwo-
ju w ścinawskim urzędzie. – 
W ramach przedsięwzięcia 
wykonane mają zostać m.in. 
drogi wewnętrzne wraz z ron-
dami i chodnikami, do dzia-
łek inwestycyjnych ma być 
doprowadzona sieć wodo-
ciągowa i kanalizacyjna, wy-
budowane oświetlenie oraz 
przygotowana sieć energe-
tyczna i gazowa. Przewiduje-
my, że prace dotyczące uzbro-
jenia strefy potrwają do koń-
ca przyszłego roku, a pierwsi 
inwestorzy powinni pojawić 
się na początku 2019 r. – do-
daje Linda.

W związku z remontem 
torowiska i bocznicy, rea-
lizowany przez gminę pro-
jekt ścieżki rowerowej w pa-
sie nieczynnej linii kolejo-
wej, biegnącej niegdyś ze Ści-
nawy w kierunku Procho-
wic/ Legnicy, został skory-
gowany. Finalizowana obec-
nie dokumentacja projekto-
wa dotycząca trasy dla cykli-
stów zakłada jej nieco inny 
niż w pierwszych założeniach 
przebieg. W miejscu krzyżo-
wania się dawnej linii kolejo-
wej z drogą powiatową rela-
cji Ręszów – Ścinawa, ścieżka 
rowerowa zmieni swój bieg 
i z nasypu już w pasie istnie-
jącej jezdni oraz ulicą Legni-
cką dotrze do miasta.

Paweł Flunt
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Lato na kortach
��Tradycyjnie już AK-

CJA LATO nie może 
przeminąć bez gry 
w tenisa. Na kortach 
ceglastych MPWiK od-
był się Wakacyjny Tur-
niej Tenisa Ziemnego, 
w którym wzięło udział 
kilkunastu młodych lu-
dzi.

Zawody odbywały się 
na czterech kortach jed-
nocześnie.

W I kategorii wieko-
wej na podium stanęli:

I  miejsce – Miłosz 
Mrozek

II miejsce – Jakub Bie-
lak 

III miejsce – Jakub Ki-
jeski

W II kategorii wieko-
wej: 

I miejsce – Kasper Kul-
pa 

II miejsce – Patryk Da-
nielkiewicz

III miejsce – Filip Ba-
warczyk

Turniej został zorgani-
zowany przy współpracy 
z Damianem Jeżakiem ze 
Stowarzyszenia TOP TE-
NIS.

Mariusz Babicz

Ambroży  
na podium
��W Białymstoku odbyły się 

Mistrzostwa Polski w Lekkiej 
Atletyce. W imprezie tej na 
najwyższym stopniu podium 
w biegu sztafetowym 4x400 
metrów stanął w barwach AZS  
AWF Wrocław – Kacper 
Ambroży. 

Kacper jest wychowankiem 
lubińskiego „Sokoła”, a karie-
rę sportową rozpoczynał pod 
okiem trenera Andrzeja Szczu-
paka. Pod koniec czerwca Kacper 
zdobył również brązowy medal 
Młodzieżowych Mistrzostw Pol-
ski w biegu na 400 metrów przez 
płotki.

Mariusz Babicz

Wychowanek Sokoła 
wywalczył złoty 

medal
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Kilkunastu młodych tenisistów zgłosiło się do turnieju
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Jakub Adamczak mistrzem Polski
��W Opolu odbyły się Let-

nie Mistrzostwa Polski 
w pływaniu Juniorów 
U-16. W zawodach wzięło 
udział 311 zawodników 
z 103 klubów z całej Pol-
ski. Klub UKS SHARK RUD-
NA reprezentowało 3 za-
wodników: Jakub Adam-
czak, Wiktor Woźny, Eryk 
Guścin.

Ogromny sukces na 
tych zawodach odniósł za-
wodnik klubu UKS Shark 
Rudna. Podopieczny trene-
ra Andrzeja Pakuły, Jakub 
Adamczak został Mistrzem 
Polski na dystansie 100 m 
stylem klasycznym z cza-
sem 1:06.53 s oraz Wice-
mistrzem Polski na dystan-
sie 50 m stylem klasycznym 
z czasem 30,16 s.

– Na ten złoty medal, 
którego brakowało Kubie 

do kolekcji czekaliśmy trzy 
lata. Medal ten uwieńczył 
zakończenie pewnego eta-
pu życia, jakim jest nauka 
w Gimnazjum. Mam na-
dzieję i głęboko w to wie-
rzę, że ten złoty medal zmo-
tywuje jeszcze bardziej Ku-
bę do dalszej cięższej pracy 
i w Liceum Ogólnokształ-
cącym nr 1 w Lubinie, do 
którego od września będzie 

uczęszczać Kuba, również 
doczekamy się sukcesów 
i kolejnych medali – komen-
tuje Andrzej Pakuła, trener 
zawodnika.

Z  bardzo dobrej stro-
ny na Mistrzostwach poka-
zał się również Eryk Guścin. 
Eryk zdobył 5 miejsce na dy-
stansie 200 m stylem grzbie-
towym. Swoje dwie życiów-
ki na dystansach 200 i 400 

m stylem dowolnym wy-
walczył również zawodnik 
Wiktor Woźny.

– Cała ekipa zaprezento-
wała się bardzo dobrze, ży-
czę sobie i chłopakom jesz-

cze więcej motywacji do 
ciężkiej pracy, tak by na ko-
lejnych zawodach pokazać 
się z jeszcze lepszej strony – 
puentuje trener.

Mariusz Babicz
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Jakub Adamczak został Mistrzem Polski  
na dystansie 100 m
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Nowe kontenery w ofercie

��Mistrzostwa Polski 3×3 
tym razem nie poszły po 
myśli lubińskiej ekipy Fla-
mingo Basket Team. Tur-
niej odbywał się w Pozna-
niu. – Pojechaliśmy na eli-
minacje i wystarczyło 
wyjść z grupy, niestety nie 
zrobiliśmy tego – komen-
tuje Łukasz Skibiński.

Planet Cash Team zre-
wanżowali się za turniej 
w Gorzowie Wielkopol-
skim, a lubinianie zosta-
li tym razem zatrzymani 
na etapie eliminacyjnym. 
– Co do turnieju w ma-
my chyba uzasadnione 

pretensje o mecz z Ready-
2Fight, w którym dosta-
liśmy celny rzut równo-
cześnie z syreną, po kro-
kach od osobistych do li-
nii za trzy punkty. Ewiden-
tnie nie mieliśmy szczęś-

cia. Jednocześnie dzięku-
jemy organizatorom OSW 
Ballin’ za możliwość gry 
w turnieju! – komentu-
je Łukasz Skibiński z Fla-
mingo.

Mariusz Babicz

Planet Cash Team – Co To Dla Nas 	 21:6
Ready2Fight – Flamingo Basket Team 	 13:12
zDolny Śląsk – Top Dawgz 	 18:14
KU CHWALE-ZELÓW – HUSTLE – walkower dla KU CHWALE
Co To Dla Nas – Flamingo Basket Team 	 11:20
Planet Cash Team – Ready2Fight 	 19:15
KU CHWALE-ZELÓW – zDolny Śląsk 	 13:15
HUSTLE – Top Dawgz – walkower dla Top Dawgz
Ready2Fight – Co To Dla Nas 	 12:8
Flamingo Basket Team – Planet Cash Team 	 14:21
zDolny Śląsk – HUSTLE – walkower dla zDolny Śląsk
Top Dawgz – KU CHWALE-ZELÓW 	 4:21
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Nie poddają się

Tego spotkania lubińscy koszykarze nie 
będą wspominali najlepiej

Kalistenika daje satysfakcję
»» Już kilka lat trwa jego przygoda z kalisteniką. 

Jak podkreśla Łukasz Śliwa, współtwórca Street 
Workout Lubin, ta widowiskowa dyscyplina przy-
ciąga coraz więcej osób i daje wiele satysfakcji 
z osiąganych efektów.
Kalistenika miała duży 
wpływ na pana życie. Jak 
to się wszystko zaczęło?

– Od tego zaczęła się mo-
ja trenerska przygoda. Póź-
niej moja sprawność fizycz-
na ewoluowała. Pięć lat trwa 
ta przygoda.

Rozpoczęcie kalisteniki to 
spore wyzwanie, zarówno 
mentalne jak i fizyczne.

– Wymaga pewnego za-
parcia od tego, kto ćwiczy. 
Nie płacisz za siłownię. Mu-
sisz wyjść na dwór i poćwi-
czyć, a często wiąże się to 
z tym, że sporo osób nie za-
czyna tego, bo się wstydzi. 
Wymaga to samozaparcia 
i zmuszenia się, aby pod-
jąć konkretne działanie. Jak 
już się coś zrobi, choćby ma-
ły krok, to jest on dziesięć ra-
zy bardziej motywujący, niż 
jakbym poszedł na siłownię 
i zapłacił za karnet. Ten sport 

na pewno daje więcej pew-
ności siebie.

Nie od razu trzeba być mi-
strzem świata?

– Nie trzeba od razu się 
podciągać, nie trzeba ro-
bić od razu różnych kombi-
nacji. Ważne jest każde ćwi-
czenie. Można w odpowied-
ni sposób je zmodyfikować 
tak, aby nawet osoba, która 
od urodzenia nic takiego nie 
robiła to nagle stwierdzi, że 
chce coś ze sobą zrobić i to ro-
bi. Ewolucja jest tutaj bardzo 
zauważalna. Tu wszystko za-
leży od czasu. Trzeba go sobie 
trochę dać.

Grupa jest coraz to liczniej-
sza, a patrząc na Zagłębie 
Miedziowe, Street Workout 
rozwija się błyskawicznie.

– Dla mnie to coś pięknego. 
Pięć lat temu zaczynałem ćwi-
czyć. Po około dwóch latach 
wyszedłem z tym na dwór, bo 

wcześniej też sam się wstydzi-
łem. Jak już coś potrafiłem to 
dopiero wyszedłem do świa-
ta. Poznałem Kamila, Rafa-
ła i jeszcze parę osób. Zostało 
nas czterech aktywnie ćwiczą-
cych. W momencie, w którym 

powstał plac, rozwinęło się to 
niesamowicie. Grupa jest bar-
dzo liczna. Jest nas około czter-
dziestu ćwiczących. Za każ-
dym razem ktoś przychodzi 
tutaj. Tworzą się więzi i utożsa-
mianie z tym klubem. Znam 

w Polsce może jedną taką gru-
pę. Nie spodziewałem się, że 
w tym mieście tak to się roz-
winie. Jest to bardzo budujące.
Wspólne zajęcia bardzo 
motywują do ciężkiej pra-
cy. Klubowicze Street Wor-

kout Lubin to jedna wielka 
rodzina.

– Jak jest sport to jest rywa-
lizacja. Chłopaki poza tym, 
że znają się i razem ćwiczą to 
jest element rywalizacji. Ten 
zrobi nieco więcej podciąg-
nięć, a może za jakiś czas ja go 
przegonię. To zdrowy sport. 
Nie ma używek i mamy zdro-
wą rywalizację plus kontakt 
z innymi ludźmi. Fajnie by 
było, gdyby miasto wybudo-
wało jeszcze więcej takich pla-
ców. Miejsc jest sporo, a ćwi-
czących jest coraz więcej i się 
na drążkach nie mieszczą.

W grupie są biegacze, siat-
karze czy osoby uprawiają-
ce inne dyscypliny. Nie wie-
dzieli wcześniej o kalisteni-
ce, ale jak zasięgnęli infor-
macji to z mety chcieli te-
go spróbować. To bardzo 
perspektywiczne dla tego 
sportu.

– Jestem generalnie trene-
rem personalnym i prowadzę 
zajęcia grupowe. Bardzo dużo 
ludzi po tym jak się dowiadu-
ją, że jest grupa kalisteniki to 
później przychodzą na plac. 
Grono się powiększa.

Mariusz Babicz
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Kalistenika jest dziedziną 
życia, która daje więcej 

pewności siebie
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TEREN DO WYDZIERŻAWIENIA!!!
RTBS SPÓŁKA Z O.O. W LUBINIE 

POSIADA DO WYDZIERŻAWIENIA TEREN OGRODZONY
2 Z OŚWIETLENIEM ORAZ WĘZŁEM SANITARNYM PRZY ULICY HUTNICZEJ O POW.  4.563 m  

ORAZ PRZY UL. ŻURAWIEJ O POW. 3214 m  (PO BYŁYCH PARKINGACH STRZEŻONYCH)2

ZAINTERESOWANYCH PROSIMY O SKŁADANIE OFERT W SEKRETARIACIE SPÓŁKI 

PRZY UL. RZEŹNICZEJ 1 W LUBINIE W TERMINIE DO 31.07.2017 r.

KONTAKT TEL. 790-680-200 lub 76/746-32-40

Regionalne Towarzystwo Budownictwo Społecznego Spółka z o.o. z siedzibą w Lubinie ogłasza nabór na najem mieszkania z zasobów RTBS.

Wszystkich zainteresowanych, spełniających warunki ustawy o niektórych formach popierania budownictwa mieszkaniowego informujemy 

o możliwości składania wniosków  Wnioski o wynajem lokalu mieszkalnego, które wpłyną do siedziby spółki w określonym do dnia 31.07.2017 r.

terminie rejestrowane są w rejestrze wniosków oczekujących na weryfikację przez komisję. W razie jakichkolwiek 

zapytań prosimy o kontakt telefoniczny pod numerem 76 746 32 62 lub drogą elektroniczną pod adresem e-mail: 

anna.pawelska@rtbs-lubin.pl

UWAGA!!! Ogłoszenie nie dotyczy osób, które  dopełniły już wszelkich formalności 

i złożyły wnioski o przydział mieszkania siedzibie spółki. 

O G Ł O S Z E N I E ! ! !

Lokalizacja lokalu Powierzchnia  lokalu Ilość pokoi Piętro

ul. Miedziana 33
266,60 m 3 2

Regionalne Towarzystwo
Budownictwa Społecznego
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Poznaliśmy terminarz 
PGNiG Superligi Kobiet
��Na inaugurację rozgrywek 

Metraco Zagłębie Lubin 
zmierzy się na własnym par-
kiecie z UKS PCM Kościerzy-
na.

Rozgrywki podzielono 
na cztery rundy. W dwóch 
pierwszych każdy zespół ro-

zegra 22 mecze, następnie ta-
bela zostanie podzielona na 
pół. Pierwsza szóstka każ-
dy z każdym (lokaty 1-6) bę-
dzie walczyć o mistrzostwo 
Polski, druga (7-12) również 
mecz i rewanż o utrzymanie. 
Łącznie odbędą się 32 kolejki.

Łukasz Lemanik

 Terminarz PGNiG Superligi kobiet w sezonie 2017/18�  
 I runda:�
1. kolejka – 9/10.09.2017
Metraco Zagłębie Lubin – UKS PCM 
Kościerzyna
2. kolejka – 13.09.2017
Energa AZS – Metraco Zagłębie
Vistal – Pogoń
3 kolejka – 16/17.09.2017
Metraco Zagłębie – Vistal
4. kolejka – 20.09.2017
Pogoń – Metraco Zagłębie
5. kolejka – 07/08.10.2017
Metraco Zagłębie – Kram Start

6. kolejka – 14/15.10.2017
Metraco Zagłębie – Korona Handball
7. kolejka – 21/22.10.2017
KPR Kobierzyce – Metraco Zagłębie
8. kolejka – 28/29.10.2017
Metraco Zagłębie – Piotrcovia
9. kolejka – 04/05.11.2017
Ruch – Metraco Zagłębie
10. kolejka – 11/12.11.2017
Metraco Zagłębie – KPR J.G.
11. kolejka – 18.11.2017
MKS Selgros – Metraco Zagłębie
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Pierwszy mecz lubinianki rozegrają 
z UKS PCM Kościerzyna

 Lotto Ekstraklasa, sezon 2017/2018�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Wisła Kraków 2 3:1 6
2 Jagiellonia Białystok 2 3:1 6
3 KGHM Zagłębie Lubin 2 2:0 6
4 Arka Gdynia 2 2:0 4
5 Cracovia 2 2:1 4
6 Górnik Zabrze 2 4:3 3
7 Lechia Gdańsk 2 2:1 3
8 Pogoń Szczecin 2 3:3 3
9 Wisła Płock 2 1:2 3

10 Sandecja Nowy Sącz 2 0:0 2
11 Piast Gliwice 2 2:3 1
12 Korona Kielce 2 1:2 1
13 Lech Poznań 2 0:1 1
14 Legia Warszawa 2 2:4 1
15 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 2 0:2 0
16 Śląsk Wrocław 2 0:3 0

Zwycięstwo w dziesiątkę!
»» Spotkanie pomiędzy Zagłębiem a Śląskiem Wrocław tytułowano pojedynkiem Świerczoka 

z Robakiem, czyli młodości z doświadczeniem. Choć Jakuba w wyjściowej jedenastce zabrakło, a były 
zawodnik Lecha Poznań grał od pierwszych minut, to jednak Świerczok został bohaterem meczu!

Podopieczni Piotra Sto-
kowca na własnym tere-
nie wystąpili w miedzio-
wych barwach, a ich rywa-
le na biało. 39 derby Dolne-
go Śląska od początku były 
pełne emocji. W 2. minu-
cie Marcin Robak podczas 
walki o piłkę solidnie kop-
nął w piszczel Łukasza Ja-
noszkę. W pierwszej chwi-
li można było pomyśleć, że 
uderzenie było przypadko-
we, ale nie dla arbitra Toma-
sza Kwiatkowskiego, któ-
ry pokazał Robakowi żółtą 
kartkę. Od początku spotka-
nia to ekipa gości testowała 
dyspozycję golkipera rywa-
li. Martin Polacek był jednak 
czujny i nie dał się zaskoczyć. 
Zagłębie kończyło pierwszą 
połowę w dziesiątkę. Jakub 
Tosik został ukarany drugą 
żółtą kartką i w konsekwen-
cji czerwoną. Następnie za 
zagranie ręką kartkę zoba-
czył także kapitan Lubomir 
Guldan. Gra była niezwy-
kle emocjonująca. Do prze-
rwy 0:0.

Zdeterminowani mie-
dziowi w drugiej połowie 
przystąpili do ataku. Pomi-

mo szczuplejszej kadry nie 
zwalniali tempa. Kiedy wy-
dawało się, że będzie remis 
w 90. minucie bramkę zdo-
był Jakub Świerczok. To 
wspaniały debiut tego uta-
lentowanego zawodnika. 
Jednak młodość wzięła gó-
rę nad doświadczeniem. Za-

głębie pokonało w osłabie-
niu zespół ze stolicy Dolne-
go Śląska, 1:0.

– Koncentrowałem się na 
tym, aby wejść i udowodnić, 
że ja zasługuję na pierwszą 
jedenastkę. Bardzo się cieszę 
z tego zwycięstwa, zwłasz-
cza że dla kibiców to waż-

ny mecz. Dla mnie to waż-
ny gol, bo w końcu się prze-
łamałem. Na Koronie mo-
głem strzelić bramkę, ale 
musiałem poczekać na dru-
gą kolejkę – puentuje spotka-
nie Jakub Świerczok, strzelec 
jedynej bramki w spotkaniu.

Mariusz Babicz

KGHM Zagłębie Lubin – Śląsk Wrocław 1:0 (0:0)�
Bramki: 90’ Świerczok
Kibiców: 8251
Zagłębie Lubin: Polacek, Todorovski, Guldan, Jach, Dziwniel, Kubicki, Tosik, Woź-
niak (84’ Świerczok), Starzyński, Janoszka (46’ Jagiełło), Nespor (46’ Kopacz).
Śląsk Wrocław: Wrąbel, Pawelec, Celeban, Tarasovs, Cotra, Kosecki, Srnić, Chra-
pek (72’ Mak), Pich (79’ Piech), Riera (62’ Madej), Robak.

Więcej takich debiutów! Po centrze Filipa Starzyńskiego idealnie  
do siatki Śląska trafił Jakub Świerczok
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Puchar PNL Cup  
jedzie do Roztoki
»» 64 mecze, 32 drużyny i dwa dni sportowych emocji a to wszystko podczas dru-

giej edycji turnieju „Piłkarskie Niższe Ligi Cup”, który odbył się w Lubinie. Osta-
tecznie w całych zawodach najlepszy okazał się przedstawiciel świdnickiej kla-
sy okręgowej – Granit Roztoka.

Faza grupowa PNL Cup nie 
obfitowała w niespodzianki. 
Co prawda było kilka wyni-
ków, które mogły zaskakiwać, 
ale ostatecznie faworyci zamel-
dowali się w komplecie w ko-
lejnej rundzie. Niedzielna fa-
za pucharowa już od samego 
początku wykreowała nam 
kilka hitowych spotkań. Z ca-
łą pewnością za takie moż-
na uznać mecze Zawiszy Ser-

by z Dębem Stowarzyszenie 
Siedliska i Zrywu Kłębanowi-
ce z ZZPD Górnikiem Lubin. 
Oba spotkania zakończyły się 
wygranymi minimalnie niżej 
notowanych rywali, a lubinia-
nie na etapie ćwierćfinału po-
zostali już ostatnim zespołem, 
który wciąż był w grze o zwy-
cięstwo. 

Oprócz ZZPD Górnika 
Lubin i Zawiszy Serby w naj-

lepszej ósemce znalazły się 
także Granit Roztoka, Dra-
gon Jaczów, LZS Nowy Koś-
ciół, Unia Szklary Górne, Na-
łęcz Ostroróg i Iskra Księgini-
ce. Tak naprawdę emocje na 
tym etapie mieliśmy jedynie 
w bezpośrednim meczu dru-
żyn z powiatu lubińskiego. 
Granit swoje spot-
kanie wygrał 5:0, 
Zawisza Serby 4:0 
a Nałęcz Ostroróg aż 6:0. 
Ostatnim półfinalistą oka-
zała się Iskra Księginice, któ-
ra po wyrównanym pojedyn-
ku wygrała 2:1 z ZZPD Gór-
nikiem Lubin. 

Emocje sięgnęły zeni-
tu dopiero w starciach o fi-
nał. Granit pokonał druży-
nę z powiatu głogowskiego 
5:0, a wszyscy „ostrzyli zęby” 
na mecz Nałęczu z Iskrą Księ-
ginice. Spotkanie odbywało 
się w bardzo nerwowej at-
mosferze, a sędziowie mie-
li problemy z opanowa-
niem obu drużyn przez co 
mecz mocno się zaostrzył. 
Ostatecznie wygrali go pod-
opieczni Remigiusza Postroż-
nego, którzy zameldowali się 
w finale zawodów. 

Nałęcz pozostała już tyl-
ko walka o trzecie miejsce 
w turnieju, które udało się 

zdobyć pokonując w rzutach 
karnych Zawiszę Serby. Naj-
mniejszych problemów z wy-
graniem finału nie miał nato-
miast Granit Roztoka, który 
już w pierwszej połowie roz-

bił przedstawiciela 
Gminy Lubin i został 
triumfatorem II edy-
cji turnieju „Piłkar-
skie Niższe Ligi Cup”.

– Trzy szyb-
kie bramki ułatwi-
ły nam zadanie, bo 
zdobyliśmy je w cią-
gu trzech minut. To 
nam ustawiło mecz 
i mogliśmy spokoj-
nie kontrolować 
mecz i później strze-
lić jeszcze dwie. Na-
szym planem mini-
mum, który sobie 
ustaliliśmy z trene-
rem i chłopakami, 
było wyjście z grupy. 
Dzisiaj to już była fa-
za pucharowa, więc 

przegrany odpada i graliśmy 
z meczu na mecz. Rozpędzali-
śmy się aż w końcu doszliśmy 
do finału, który udało nam się 
wygrać. – mówi Miłosz Kud-
łacz z Granitu Roztoka. 

Po zakończeniu sportowej 
rywalizacji przyszedł czas na 
podziękowania dla osób za-
angażowanych w organizacje, 
a przede wszystkim dekoracje 
najlepszych drużyn. Czołowa 
czwórka otrzymała nagrody 
rzeczowe, a na zespoły, które 
uplasowały się na podium tak-
że puchary i medale. Po zakoń-
czeniu rozdania nagród moż-
na było oficjalnie powiedzieć, 
że druga edycja PNL Cup prze-
szła już do historii! 

Organizatorem turnie-
ju było Miasto Lubin, Powiat 
Lubiński, TVRegionalna.pl, 
Stowarzyszenie Jeden Lubin, 
Regionalne Centrum Sporto-
we oraz ZZPD Górnik Lubin. 
Turniej wsparły także Stowa-
rzyszenie Lubin 2006, Saller 
Polska, MPO w Lubinie, Fita-
rena i Centrum Sportu Ama-
torskiego. Oficjalny patronat 
nad imprezą objął Polski Zwią-
zek Piłki Nożnej.

Adam Michalik
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Na papierze jeden 
z faworytów, czyli 
Kuźnia Jawor, 
odpadł z turnieju już 
w fazie grupowej

W zawodach zagrał nawet 
przedstawiciel poznańskiej 
A-klasy Nałęcz Ostroróg

Wyrównany poziom drużyn 
spowodował, że kilkukrotnie 
mieliśmy okazję oglądać 
konkursy rzutów karnych

Ostatecznie w całych zawodach najlepszy okazał się 
przedstawiciel świdnickiej klasy okręgowej


